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      Powiat

Urzędnicze widzimisię
- Nie obawiam się użyć tych słów: to wygląda na zamach na naszych rolników - mówił pod-
czas spotkania w ubiegłą środę wójt Radomina Piotr Wolski. Oburzenie jego oraz innych 
uczestników  zebrania  Izby  Rolniczej  wywołał,  poruszany  przez  nasz  tygodnik,  problem 
OSN czyli Obszarów Szczególnie Narażonych.

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Zawiedzione nadzieje
Piątek 8 czerwca 2012 roku na długo utkwi w pamięci polskich 
kibiców piłki nożnej.  Niemal wszyscy Polacy, nawet ci, którzy 
nie interesują się piłką, obejrzeli przynajmniej fragment me-
czu otwarcia Polska – Grecja. Pustki na ulicach Golubia-Do-
brzynia podczas meczu dowodzą, że polskim kibicom można 
zarzucić wiele, poza brakiem wiary we własną reprezentację. 
Dwunasty zawodnik, jak zwykle, nie zawiódł. Nasi dziennika-
rze oglądali mecz razem z golubskimi kibicami. 

Przypomnijmy, że sprawa 
OSN-ów dotyczy proponowa-
nego przez rząd rozciągnięcia 
na nasze województwo i powiat, 
stref zagrożonych przez azot 
pochodzenia rolniczego. Gdyby 
zmiany w prawie weszły w życie, 
oznaczałoby to duże utrudnienia 
dla rolników z naszego powiatu. 
Z myślą o ponownym przeana-
lizowaniu problemu, w środę 6 
czerwca w Ciechocinie, zebrali 
się członkowie  Izb Rolniczych. 
W spotkaniu uczestniczyli także 
przedstawiciele wszystkich gmin 

powiatu. Miał w nim także wziąć 
udział przedstawiciel Regional-
nego Zakładu Gospodarki Wod-
nej w Gdańsku, który przygoto-
wał niekorzystny dla rolników 
projekt. Gości z Gdańska jednak 
zabrakło, ponieważ w tym sa-
mym czasie byli na innym zebra-
niu.

- Nie dziwię się, że nie ma 
wśród nas nikogo z Gdańska, bo 
ta instytucja sporo narozrabia-
ła swoimi decyzjami. Nie wiem 
w jaki sposób urzędnicy wyzna-
czali obszary OSN. Jestem skłon-

ny powiedzieć, że chyba wodząc 
palcem po mapie - mówi Tadeusz 
Ziółkowski, wiceprezes kujaw-
sko-pomorskiej Izby Rolniczej. 
- Nie uważamy się za trucicieli. 
Najlepszy przykład to choćby 
gmina Ciechocin, gdzie rolnicy 
kilka lat temu brali udział w pi-
lotażowym programie budowy 
płyt obornikowych i zbiorników 
na gnojowicę. I co teraz? Jeśli 
nowe obszary OSN staną się rze-
czywistością cały ten trud pój-
dzie na nic. 

Dokończenie na str. 3

Na co najmniej tydzień przed 
meczem otwarcia, na ulicach 
czuć było atmosferę zbliżających 
się mistrzostw. Samochody przy-
ozdobione barwami narodowy-
mi, podobnie przystrojone płoty 
i balkony. Sprzedawcy zbili kokosy 
na sprzedaży biało-czerwonych 
gadżetów. Nie mniejszym po-

wodzeniem cieszyły się gwizdki, 
trąbki i wuwuzele. Wszyscy kibice 
przygotowywali się do wielkiego 
wydarzenia, jakim był mecz ini-
cjujący mistrzostwa. 8 czerwca 
polska jedenastka stanęła do walki 
z Grekami.

Dokończenie na str. 10

Szymon w specjalnym stroju dzielnie kibicował z rodziną drużynie narodowej 
w jednym z dobrzyńskim pubów
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      Sonda

Czego brakuje w Golubiu-Dobrzyniu?
Zapytaliśmy mieszkańców Golubia-Dobrzynia czego, ich zdaniem, brakuje w naszym mie-
ście. 

Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

- Wraz z rodziną jestem pacjentką Naszego Medyka. Do 
tej pory było wszystko dobrze. Nawet jak ludzie się skarżyli, 
to nie wierzyłam w takie gadanie. Do czasu... Ostatnio bardzo 
się zawiodłam. Byłam z  dzieckiem dokładnie o 17:50 w Go-
lubiu-Dobrzyniu u lekarza. Niestety pediatra wyszedł prędzej 
i odesłano mnie do przychodni przy szpitalu. W dodatku po-
wiedziano mi, że tam przyjmuje pediatra, dlatego nie czeka-
łam w kolejce do zwykłego lekarza. No właśnie, miałam czekać 
w kolejce, a niby z małymi dziećmi wchodzi się bez kolejki. 
Drugą rzeczą jest to, że sama dziś chciałam iść do lekarza 
w Radominie, ale gdy zadzwoniłam, żeby się zarejestrować to 
pani powiedziała, że jest bardzo dużo ludzi i nie wie czy lekarz 
mnie przyjmie. Więc po co miałam iść z bólem w deszcz i wró-
cić z niczym. Osobiście nie mam nic do lekarzy, ale od kiedy to 
pediatra może sobie wyjść prędzej z pracy lub od kiedy lekarz 
kogoś nie przyjmie, bo nie ma miejsca? Przecież zawód leka-
rza do czegoś zobowiązuje. Ciekawe czy jakby mi lub mojemu 
dziecku coś poważnego stało się przez tę sytuację, czy przyzna-
liby się do winy. Skandal! 

W polskich szpitalach dyskryminuje się mniej zamożnych 
ludzi. Chodzi mi o szczepionki. Gdy zapłacimy 100 zł to dziec-
ko jest kłute raz, a gdy nie zapłacimy to trzy razy na jednej wi-
zycie. Czy to znaczy, ze dzieci z biedniejszych rodzin są gorsze 
od tych bogatszych? Gdzie równouprawnienie?

Ewa Serkowska

Dużo osób twierdzi, że nic się w na-
szym mieście nie dzieje, ale ja widzę, 
że się dzieje, po prostu ludzie wolą 
ponarzekać niż np. przyjść na jakieś 
zorganizowane spotkanie czy zabawę. 
Często słyszę też, że brakuje u nas ba-
senu. Ciekawa jestem ile osób by tak 
naprawdę z niego korzystało. Pensje są 
niewielkie, wydatki duże, a skąd brać 
pieniądze jeszcze na regularne wizyty 
na basenie? Jeśli już mogłabym coś 
zmienić to myślę, że dom kultury powi-
nien być bliżej centrum miasta, wtedy 
łatwiej byłoby ściągnąć ludzi na to, co 
organizuje u siebie DK. A tak w ogóle 
to uważam, że w naszym mieście przede 
wszystkim brakuje pracy, zwłaszcza dla 
osób młodych.

Jadwiga Gurzyńska
W naszym mieście brakuje miejsca, 
gdzie seniorzy mogliby się spotkać 
i porozmawiać. Chodzi mi o jakąś więk-
szą salę, bo jak się spotykamy co ty-
dzień w biurze Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów, to jest trochę ciasno 
gdy przyjdzie więcej osób. Kiedyś były 
dla nas spotkania towarzyskie w domu 
kultury w czwartki, graliśmy w karty, 
mieliśmy seanse filmowe. Było bardzo 
fajnie! Ale pani Marta, która organizo-
wała nam te spotkania została zwolnio-
na i nikt nie kontynuuje tych spotkań. 
W naszym mieście mogłoby być więcej 
zajęć aktywnych dla osób starszych, np. 
specjalny aerobic.

Zofia Iwan
Przydałby się jakiś duży zakład pra-
cy, który dałby zatrudnienie wielu 
osobom, także spoza samego miasta. 
Jak na razie powstają głównie mar-
kety. Pracuję w przedszkolu i widzę, 
że w mieście mało jest miejsc, gdzie 
można iść z dzieckiem i  zrobić zaku-
py, spotkać się z koleżankami lub coś 
zjeść pozostawiając w tym czasie ma-
lucha pod opieką np. w kąciku zabaw 
ulokowanym w danym miejscu. W cza-
sie Euro zwróciłam uwagę jeszcze na 
jedną kwestię. Fajnie byłoby obejrzeć 
wspólnie mecz np. na jakimś telebimie 
na starówce.

Marieta Trzpiot
Jestem młodą mamą i moim zdaniem 
w Golubiu-Dobrzyniu zdecydowanie 
brakuje ułatwień dla osób z małymi 
dziećmi. Idę do baru czy restauracji 
i chcę coś zjeść, a mam małe dziecko. 
Nie spotkałam się u nas z tym, aby w ta-
kich miejscach były specjalne siedzenia 
dla maluszków, żebym podczas całego 
posiłku nie musiała trzymać dziecka na 
kolanach. Jest dużo marketów, ale chy-
ba żaden nie ma pomieszczenia dosto-
sowanego do tego, by móc komfortowo 
przewinąć czy przebrać małe dziecko. 
Na pewno brakuje w mieście żłobka. 
Fajnym pomysłem byłaby kawiarenka, 
w której spotykałyby się mamy żeby 
porozmawiać czy dowiedzieć się cze-
goś o pielęgnacji swoich dzieci. W tym 
czasie maluszki mogłyby spędzać czas 
w kąciku do zabawy.

Anita Werner
Nie powiem, że brakuje mi basenu 
w mieście, bo nie umiem pływać i na 
pewno z basenu bym nie korzystała. 
Przydałoby się za to na pewno dzia-
łające kino. Nie oczekujemy seansów 
co dzień, ale fajnie jakby chociaż raz 
w miesiącu można było pójść na jakiś 
w miarę nowy film. W Golubiu-Dobrzy-
niu według mnie brakuje miejsc, gdzie 
można pojeździć na rolkach. Za mało 
jest także ścieżek rowerowych. 

Radek Gościński
Według mnie w Golubiu-Dobrzyniu 
brakuje klubu albo dyskoteki dla osób, 
które nie ukończyły 18 lat. Kiedyś po-
dobno były takie zabawy w domu kul-
tury. Osoby, które nie są pełnoletnie nie 
mogą skorzystać nawet z siłowni, znaj-
dującej się na stadionie.  Skatepark jest 
trochę za mały, Kowalewo ma lepszy.

Wydawnictwo Promocji Regionu
szuka dziennikarza 

współpracownika z terenu  
miasta i powiatu  

golubsko-dobrzyńskiego
Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?

Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?
Lubisz pisać i chcesz spróbować

swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło, 

w młodym, dynamicznym zespole.
Dzięki nam możesz zyskać doświadczenie zawodowe 

i wzbogacić swoje CV.
Oczekujemy umiejętności pracy pod presją czasu, 

sumienności, terminowości. 

Próbne teksty, wraz z CV, prosimy nadsyłać
na adres e-mail:  

redakcja@wpr.info.pl

R E K L A M A



Czwartek, 14 czerwca 2012

Aktualności 3www.cgd.com.pl

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
      Kowalewo Pomorskie

Kolejne hybrydy
Dotychczas przyświecały mieszkańcom Pluskowęs czy Siera-
kowa, a teraz rozbłysną w kolejnych sołectwach. Mowa o lam-
pach hybrydowych, które w 2013 roku pojawią się w gminie 
Kowalewo Pomorskie.

      Pluskowęsy

Festyn z debiutem w tle

Porada dla seniora
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Toruniu, Biu-

ro Terenowe w Golubiu-Dobrzyniu zaprasza na Dzień Seniora. 
W trakcie Dnia Seniora, osoby starsze będą mogły zasięgnąć 
porad u przedstawicieli m.in. Polskiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów, Polskiego Związku Niewidomych oraz Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzinie. Konsultacje zaplanowano na 
14 czerwca 2012 r. w godzinach od 10:00 do 14:00 w siedzibie 
Biura Terenowego w Golubiu-Dobrzyniu przy ul.1000–lecia 25.

31 maja w Mazowszu (wsi po-
łożonej nieopodal granic powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego) podpi-
sano umowy o do�nansowanie 
dziewięciu projektów dotyczą-
cych odnawialnych źródeł energii 
oraz segregacji i zbiórki odpadów.  
W gronie gmin, których pomysły 
znalazły największe uznanie były 
gminy Radomin oraz Kowalewo 
Pomorskie. W gminie Radomin za 
prawie 200 tysięcy złotych przy uli-
cach staną lampy zasilane energią 
odnawialną. W Kowalewie Pomor-
skim za 1 milion 640 tysięcy zło-
tych kontynuowany będzie montaż 
lamp hybrydowych, takich jak te, 
które od kilku lat stoją przy odcin-
ku drogi krajowej do Pluskowęs 
oraz wojewódzkiej do Sierakowa.

 Tym razem zamontowanych 
zostanie 97 lamp. Gminę Kowalewo 
obciąży zaledwie 25% kosztów ich 
kupna i montażu. Reszta pochodzić 

będzie z Urzędu Marszałkowskie-
go. 48 lamp zostanie ustawionych 
wzdłuż chodnika z Frydrychowa 
do Napola, 15 z Kowalewa do Biel-
ska, 7 w Szychowie.  Pozostałe 27 
lamp zostanie ustawionych w stra-
tegicznych miejscach na terenie 
gminy np. na przystankach, czy 
w otoczeniu świetlic wiejskich. 

 Przypomnijmy, że lampy hy-
brydowe działają w oparciu o dwa 
źródła zasilania. Lampa świeci  
dzięki nagromadzonej w bateriach 
słonecznych energii. W czasie, gdy 
słońce zasłaniają chmury, rolę bate-
rii słonecznych przejąć może wia-
trak gromadzący energię w aku-
mulatorach.  

 Pieniądze na projekty gminy 
Kowalewo Pomorskie i Radomin 
pochodzą z środków Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich.

PW

Dokończenie ze str. 1

Zgromadzeni w Ciechocinie 
przedstawiciele Izb Rolniczych 
z umiarkowanym optymizmem 
przyjęli zapowiedzi Ministerstwa 
Rolnictwa, które obiecuje zmniej-
szenie projektowanych obszarów 
OSN o 2/3 oraz wprowadzenie do 
2016 roku okresu przejściowego na 
dostosowanie gospodarstw do no-
wych przepisów.

Oznacza to, że rolnicy będą mu-
sieli ponownie inwestować w prze-
budowę swoich gospodarstw. 

- Przepisy dotyczące ochrony 
środowiska już w tej chwili są tak 
rygorystyczne, że OSN-y przesta-
ją mieć rację bytu - mówi Dariusz 
Górski z golubsko-dobrzyńskiej 
Izby Rolniczej. 

Na spotkaniu głos zabierali 
także samorządowcy z naszego po-
wiatu, którzy wspólnie zaprotesto-
wali przeciwko wprowadzaniu stref 
OSN:

- Wiosną ni stąd ni zowąd do-
wiedziałem się, że w mojej gminie 
pojawiły się obszary OSN. Teore-
tycznie zorganizowano spotkania, 
które miały służyć konsultacjom, ale 
były to działania pozorne. Dlatego 
właśnie zdecydowaliśmy się z gmi-
ną Golub-Dobrzyń oraz Radomin 

na wspólny protest. Podejrzewam, 
że gdyby nie ten akt solidarności sa-
morządów, ale i różnych organizacji 
stanęlibyśmy przed faktem dokona-
nym - mówi Andrzej Grabowski, 
burmistrz Kowalewa Pomorskiego.

Oburzony pomysłem władz 
jest także wójt gminy Radomin 
Piotr Wolski. - Kiedy dowiedziałem 
się o pomyśle rządzących pomyśla-
łem sobie, że to zamach na nasze 
rolnictwo. I nie boję się używać ta-
kich słów. Jesteśmy chyba zbyt silni 
i komuś to przeszkadza. Niedawno 
cieszyliśmy się z wejścia do Unii 
Europejskiej, budowaliśmy płyty 
obornikowe i zbiorniki. Unowocze-
śnialiśmy gospodarstwa, a teraz to 
wszystko okazuje się złe.

Zebrani w Ciechocinie zgodzi-
li się co do tego, że będą dalej ob-
serwować poczynania rządzących 
w sprawie OSN-ów i w razie potrze-
by ponownie wspólnie występować 
przeciwko nim. 

- Już w XVI wieku w Polsce 
zaczęła obowiązywać zasada „ni-
hil novi” - nic o nas, bez nas. Teraz 
mamy XXI wiek, a ta zasada nieste-
ty przestaje mieć znaczenie. Tak nie 
powinno być - podsumował spotka-
nie Tadeusz Ziółkowski.

Piotr Wołyński

      Powiat

Urzędnicze widzimisię
Boże Ciało to święto kojarzone z kolorowymi procesjami. Nie inaczej było w Pluskowę-
sach (gmina Kowalewo). Po procesji mieszkańcy wsi mogli dodatkowo udać się na do-
roczny festyn.

Festyn w dniu Bożego Ciała 
organizowany jest w Pluskowe-
sach od wielu lat. Przygotowaniem 
zabawy zajmuje się Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Koła Gospodyń 
Wiejskich w Pluskowęsach. Na ro-
dziny przybyłe na festyn czekały 
zjeżdżalnie, trampoliny oraz wy-
stępy artystyczne np. pokaz clow-
na. 

Tegoroczny festyn jest wyjąt-
kowy również ze względu na grupę 
taneczną, która działa pod skrzy-
dłami stowarzyszenia z Pluskowęs, 
a który debiutuje na scenie. Dzieci 
ubrane w piękne stroje ludowe za-

tańczyły kujawiaka. Na bis dzieci 
zaśpiewały Hymn Mistrzostw Eu-
ropy 2012 „Euro – Koko”, zabawa 

trwała do godzin wieczornych.

PW

Każdy festyn w Boże Ciało w Pluskowęsach poświęcony jest przede wszystkim 
dzieciom. Z myślą o nich przygotowano m.in. punkt malowania twarzy
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      Kowalewo Pomorskie

Zapraszają na Dulską
Po roku od pamiętnej w Kowalewie premiery teatralnej „Skąpca” Moliera przyszła pora 
na drugą sztukę w wykonaniu Amatorskiego Teatru  Dorosłych „Antrakt” - Moralność Pani 
Dulskiej. 

R E K L A M A

      Ciechocin

Odliczanie do jubileuszu
Już w najbliższą sobotę 16 czerwca ważny dzień dla Ciechocina - obchody 750-lecia lokacji 
Ciechocina, nadanie herbu i barw, prezentacja hymnu oraz „Jarmark Ciechociński”. Całe 
przedsięwzięcie zostało objęte patronatem honorowym Marszałka Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego Piotra Całbeckiego oraz Wojewody Kujawsko-Pomorskiego Ewe Mes.

Od samego rana 16 czerwca 
do Ciechocina zaczną przyjeżdżać, 
przychodzić i...przypływać pierwsi 
goście. Z Golubia-Dobrzynia ka-
jakami Drwęcą przypłyną człon-
kowie Klubu Turystów Wodnych 
z Chełmna. Piechotą szlakiem św. 
Jakuba przybędą członkowie Go-
lubsko-Dobrzyńskiej Organizacji 
Turystycznej. 

Punktualnie o 11 rozpocznie 
się o�cjalna część uroczystości, 
podczas której zaprezentowane 
zostaną m.in. �aga, herb i hymn 
gminy Ciechocin. Hymn będzie 
wykonany w wersji instrumental-
nej przez Orkiestrę Dętą z Tłu-
chowa oraz a capella przez Chór 
z Liceum Ogólnokształcącego 
w Golubiu-Dobrzyniu. Następnie 
uczestnicy uroczystości przejdą do 
kościoła para�alnego, gdzie o go-

dzinie 12:00 rozpocznie się msza 
święta w intencji mieszkańców 
gminy Ciechocin, która będzie 
koncelebrowana przez bp. seniora  
Diecezji Włocławskiej, Bronisława 
Dembowskiego.

Po mszy o�cjalnie rozpocznie 
się „Jarmark Ciechociński”. Goście 
będą mogli zwiedzać jarmark od 
godziny 11, przed jego o�cjalnym 
otwarciem. Aby obejść wszystkie 
stoiska, trzeba będzie poświęcić 
kilka godzin, ponieważ zgłosiło 
się około 90 wystawców. Na stra-
ganach będzie można zobaczyć 
praktycznie wszystko co powstało 
na kujawsko-pomorskiej wsi: mio-
dy, ciasta, rzeźby, wyroby z wikli-
ny, ha�y itp. Przewidziano także 
warsztaty: �orystyczne, wytwarza-
nia papieru, tworzenia biżuterii, 
konkurs kulinarny i ekologiczny.  

Równolegle, od godziny 13:30, 
odwiedzający jarmark, będą mo-
gli obejrzeć prezentacje zespołów 
ludowych.

Na placu wystawienniczym 
rozłożą się ze swoim obozem ryce-
rze z Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej 
w Rypinie. Na godzinę 14:30 za-
planowano pokazy walk rycerstwa 
pieszego, natomiast o 16:00 ma się 
odbyć pokaz artyleryjski.

Ukoronowaniem dnia będzie 
występ gwiazdy muzyki disco-po-
lo, zespołu TOP ONE, twórcy ta-
kich przebojów jak „Santa Maria” 
oraz „Ciao Ciao Italia”. Koncert ma 
się rozpocząć o godzinie 19:00. 

Atrakcją dla najmłodszych bę-
dzie wesołe miasteczko.

Patronem medialnym imprezy 
jest Tygodnik CGD. 

PW

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Amatorski Teatr Dorosłych 
tworzą nauczyciele oraz oso-
by związane w mniejszym lub 
większym stopniu w Publicznym 
Gimnazjum w Kowalewie Po-
morskim. W ubiegłym roku An-
trakt wystawił francuską komedię 
Moliera pt. Skąpiec, która została 
bardzo entuzjastycznie przyjęta 
przez publiczność. W tym roku 
zdecydowano się postawić na 

polską klasykę dramatu. Przygo-
towania do wystawienia „Moral-
ności Pani Dulskiej” trwały od 
kilku miesięcy. Premiera sztuki 
odbędzie się w piątek 15 czerw-
ca i będzie to przedstawienie dla 
rodzin aktorów. To już trady-
cja kowalewskiego teatru czy to 
w wykonaniu młodzieżowym, 
czy dorosłym, że pierwszymi 
krytykami sztuki są właśnie ro-

dziny. Kolejne spektakle odbędą 
się 19 i 20 czerwca. Na te ter-
miny wszystkie dostępne w sali 
teatralnej kowalewskiego gimna-
zjum miejsca są już zarezerwo-
wane. Wolne miejsca są jednak 
przewidziane na przedstawienie 
26 czerwca. Rezerwacji biletów 
można dokonywać pod nume-
rem telefonu 56 684 01 85. 

PW

„Oddając krew 
ratujesz życie”

Polski Czerwony Krzyż 
i Grupa Muszkieterów za-
praszają do wspólnej ak-
cji krwiodawstwa w dniu 
16.06.2012 r. Dar życia bę-
dzie można oddać od 9.00 
do 15.00 w Golubiu-Do-
brzyniu, przy ul. Sienkiewi-
cza.
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     Kowalewo Pomorskie

Sportem celują  
w nagrody
Zaczęło się 26 maja - w Dzień Matki, skończyło 1 czerwca 
- w Dzień Dziecka. Przez ten krótki okres w gminie Kowa-
lewo Pomorskie  zorganizowano ponad  40  imprez  sporto-
wych. Cel był jeden,  zebrać jak najwięcej ćwiczących osób 
i w ten sposób wygrać w XVIII Sportowym Turnieju Miast 
i Gmin.

      Kowalewo Pomorskie

Wepchnąć się w kolejkę
Trwa  polityczna  batalia  o  budowę  obwodnicy  Kowalewa  Pomorskiego.  Zaangażowano 
w nią wojewodę Ewę Mes i marszałka województwa Piotra Całbeckiego. Drogowcy z Ge-
neralnej Dyrekcji  Dróg Krajowych  i  Autostrad w Bydgoszczy mówią,  że  Kowalewo  jest 
w kolejce za Brodnicą  i  Inowrocławiem, a na budowę przyjdzie nam jeszcze poczekać. 
Ostateczne decyzje zapadną w Warszawie.

Co roku w ramach Euro-
pejskiego Tygodnia Sportu dla 
Wszystkich odbywa się Sportowy 
Turniej Miast i Gmin. Samorządy 
z całego kraju, od 26 maja do 1 
czerwca, starają się zorganizować 
jak najwięcej imprez sportowych, 
by zdobyć nagrody.

O wyniku turnieju decydują 
trzy kryteria. Bardzo ważnym jest 
stosunek łącznej liczby osób star-
tujących w imprezach do ogólnej 
liczby mieszkańców. Nagrodą za 
pierwsze miejsce będzie 10 tysięcy 
złotych.

W gminie Kowalewo Pomor-
skie zmagania w tegorocznym 
turnieju rozpoczęto w Wielkim 
Rychnowie 26 maja, gdzie 40 osób 
udało się na wyprawę rowerową. 
Rekordowy pod względem przy-
gotowanych zawodów był 1 czerw-
ca. Postawiono na sport szkolny, 
rowery, nordic walking oraz waż-
ny przy ostatecznym rozrachunku 
plebiscytu, test Coopera. Test Co-

opera to ćwiczenie mające na celu 
opisanie wydolności organizmu. 
Polega na ciągłym biegu przez 12 
minut. 

O tym, czy Kowalewo zdo-
będzie nagrodę w Sportowym 
Turnieju Miast i Gmin dowiemy 
się po podsumowaniu wyników 
z całego kraju. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku do zmagań przy-
stąpiło ponad 400 gmin.

Piotr Wołyński

Zwracam się z prośbą o włą-
czenie projektu budowy obwod-
nicy Kowalewa Pomorskiego do 
Programu Budowy Dróg Krajo-
wych na lata 2011-2015 - pisze 
w swoim o�cjalnym wystąpieniu 
do GDDKiA wojewoda Ewa Mes. 
Wcześniej, bo w marcu, z podob-
nym oświadczeniem wystąpił 
marszałek Piotr Całbecki. 

 Poparcie polityczne, szcze-
gólnie na jak najwyższym szcze-
blu, jest kowalewskiej obwodnicy 
niezbędne. Nie znalazła się ona 
w rządowym dokumencie „Pro-
gram Budowy Dróg Krajowych 

na lata 2011-2015”. Program wy-
mienia najważniejsze inwestycje 
drogowe w naszym kraju. Ich lista 
może jednak ulec zmianom i o to 
toczy się walka.

- O takich decyzjach, jak 
wpisanie jakiejś inwestycji na li-
stę, nie decydujemy w regionach. 
Decyzja należy do ministerstwa 
- mówi Tomasz Okoński, rzecz-
nik bydgoskiej GDDKiA. - Na 
razie trudno komentować stara-
nia władz Kowalewa, ponieważ 
projekt budowy obwodnicy nie 
jest jeszcze kompletny. Jest bar-
dzo zaawansowany, ale póki co 

wszystkie dokumenty nie zostały 
opracowane. Inaczej jest w przy-
padku obwodnic Brodnicy czy 
Inowrocławia, i to te miasta są 
pierwsze w kolejce do rozpoczę-
cia budowy.

 Budowa obwodnicy Kowale-
wa może okazać się zbawieniem 
dla miasta, przez które dzien-
nie przejeżdża ponad 12 200 sa-
mochodów (dane na 2010 rok). 
Plany na 2015 rok zakładają, że 
liczba aut przejeżdżających przez 
Kowalewo wzrośnie do 18 000 na 
dobę.

Piotr Wołyński

      Elgiszewo

Oszczędzą na moście
Na przeprawie przez Drwęcę w Elgiszewie trwają prace nad zbrojeniem połowy płyty mo-
stu. Optymistycznie brzmi zapowiedź, że na remoncie prawdopodobnie uda się zaoszczę-
dzić prawie milion złotych. Oszczędności mają pójść na remont nawierzchni innych dróg.

Od ponad miesiąca pracow-
nicy �rmy Mosty Kujawy pracują 
na i pod mostem w Elgiszewie. - 
Pracownicy rozebrali już chodnik 
i jezdnię z połowy mostu. Teraz zaj-
mują się jej wzmacnianiem. Później 
na tej części 48-metrowej przepra-
wy, pojawi się nowa nawierzchnia 
- mówi Zbigniew Brychczyński, kie-
rownik Zespołu d.s. Mostów ZDW 
w Bydgoszczy. 

W ramach prac wzmocniona 
zostanie płyta pomostu i główne 
dźwigary. Konstrukcja zostanie za-
izolowana. Zarząd Dróg Wojewódz-
kich ma nadzieję, że na remoncie 
mostu uda mu się zaoszczędzić nie-
cały milion złotych. Drogowcy liczą 
na przyznanie im do�nansowania 
z Ministerstwa Transportu. Wniosek 
został już złożony i zaakceptowany.

- Możemy liczyć na zwrot 830 

tysięcy złotych. To ponad połowa 
kosztów remontu. Teraz możemy 
myśleć o wprowadzeniu dodatko-
wych zadań remontowych. Naj-
prawdopodobniej rozszerzymy 

liczbę dróg, na których przeprowa-
dzimy zabieg powierzchniowego 
utrwalenia – dodaje Mirosław Kiel-
nik, dyrektor ZDW w Bydgoszczy.

PW

Robotnicy pracują obecnie na  jednej połowie przeprawy. Koniec prac zapowiada-
ny jest na połowę listopada

      Szychowo

Niezawiniona śmierć
Nieuwaga kierującego samochodem młodego człowieka doprowadziła do śmierci nasto-
latka. 23-letni mężczyzna wymusił pierwszeństwo wyjeżdżając ze stacji benzynowej.

Tragicznie zakończyła prze-
jażdżka na motocyklu dla miesz-
kańca naszego powiatu, 19-letniego 
Bartosza M. Młodzieniec ruszył 
w trasę nowym motocyklem – hon-
dą hornet. Chłopak był trzeźwy, miał 
uprawnienia na jednoślady. Niestety 
nie zachował zasady ograniczonego 
zaufania, która wielu motocyklistom 
uratowała życie. Przejeżdżając koło 
stacji benzynowej w Szychowie nie 
przewidział, że kierowca �ata brawo 
chcąc włączyć się do ruchu wymu-

si pierwszeństwo. Pojazdy zderzyły 
się. Motocyklista z ciężkimi obraże-
niami głowy został przewieziony do 
szpitala w Golubiu-Dobrzyniu. Jego 
stan był bardzo ciężki. Kierowca sa-
mochodu, 23-letni Marcin R., nie 
odniósł żadnych obrażeń. Niestety 
�nał kolizji był tragiczny, młodszy 
z kierowców nie przeżył wypadku. 
Zmarł w piątek w szpitalu. Policja 
i prokuratura badają okoliczności 
wypadku. Ustalają kto zawinił.

Szymon Wiśniewski
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      Golub-Dobrzyń

Ku czci Najświętszego Sakramentu
Mieszkańcy parafii dobrzyńskiej i golubskiej tłumnie wzięli udział w czwartkowej procesji 
eucharystycznej, która przeszła ulicami miasta. Procesja zatrzymywała się kolejno przy 
czterech ołtarzach, gdzie których czytano fragmenty z Ewangelii.

Golubsko-dobrzyńskim zwy-
czajem jest jednoczesny udział 
w procesji mieszkańców obu para-
�i i tym samym dwóch asyst para-
�alnych. 

Miejska procesja rozpoczęła 
się mszą w kościele pw. Św. Kata-
rzyny w Golubiu, po której proce-
sja przeszła do czterech, specjalnie 
w tym celu zbudowanych ołtarzy 
- dwóch w golubskiej części miasta 
i dwóch w dobrzyńskiej. Przy każ-
dym z ołtarzy odczytywano frag-

ment Ewangelii. 
Dziewczynki, które w tym 

roku po raz pierwszy przyjmowały 
Komunię Świętą, posypywały zie-
mię przed procesją kwiatami. Pa-
ra�anie nieśli święte obrazy i śpie-
wali pieśni ku czci Najświętszego 
Sakramentu. Trasę procesji zwy-
czajowo przyozdobiono  brzoza-
mi. Mieszkańcy także dekorowali 
swoje okna świętymi obrazami 
i kwiatami. 

Pogoda w święto Bożego Ciała 

dopisała, nie było upałów ani desz-
czu, dzięki czemu w publicznym 
wyznaniu wiary wzięło w tym roku 
udział bardzo wielu para�an. 

Boże Ciało jest świętem ru-
chomym, obchodzonym dokładnie 
sześćdziesiąt dni po Wielkanocy. 
Ma charakter radosny i dziękczyn-
ny. Ustanowiono je ku czci Naj-
świętszego Sakramentu. W Polsce 
jest to  dzień wolny od pracy. 

Katarzyna Piotrowska

Orkiestra strażacka uświetniała uroczystość Bożego Ciała

Ks. Andrzej Zblewski, proboszcz parafii pw. św. Katarzyny w Golubiu

Procesja zbliża się do dobrzyńskiego kościołaMamy uzupełniały w koszyczkach kwiaty, które ich córki sypały na trasie procesji

Wierni na golubskiej starówce

Procesji przewodziły dziewczynki, które w tym roku przyjęły I Komunię Świętą Jak co roku na uroczystość przybyli druhowie OSP
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      Kowalewo Pomorskie

Sakrament dla ochrzczonych
W ubiegłą środę parafię świętej Katarzyny w Dobrzyniu nad 
Drwęcą  odwiedził  biskup  Roman  Marcinkowski.  Udzielił 
sakramentu  bierzmowania  stu  trzydziestu  gimnazjalistom. 
Podczas Mszy świętej przypomniał im o tym, że przyjmując 
ten sakrament, samodzielnie podjęli decyzję o swoim dal-
szym życiu religijnym. 

      Golub-Dobrzyń

W sportowym duchu
Mimo, że pogoda spłatała figla, nie popsuła dzieciom humorów w ich święto. Uczniowie 
z Zespołu Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu uczcili ten dzień na sportowo. 

Dzień dziecka stał się do-
skonałym pretekstem do zorga-
nizowania przez szkołę zabawy 
utrzymanej w sportowym duchu. 
Nauczyciele zadbali o różnorod-
ność konkurencji. Specjalnie na 
ten dzień przygotowali salę spor-
tową. 

- Uczniowie z wielkim zapa-
łem przystępowali do poszcze-
gólnych konkurencji. Tego dnia 
wszystkim nam towarzyszyły 
emocje, radość z sukcesu i wszech-
obecny uśmiech – mówi Jolanta 
Kwiecień, wychowawca w Zespole 
Szkół nr 3. – Najwięcej emocji na 
pewno dostarczył mecz piłki siat-
kowej pomiędzy nauczycielami 
a uczniami szkoły. Drużyna mło-
dzieży okazała się lepsza.

Dla najmłodszych przygoto-
wano malowanie twarzy i zaba-
wy przy muzyce. Na zakończenie 
imprezy był słodki poczęstunek 
oraz wręczenie dyplomów dla naj-
lepszych zawodników sportowego 
dnia.

Katarzyna Piotrowska,

fot. nadesłane Ostatnie wskazówki jeszcze przed meczem

Każdy chciał wypróbować swoich sił w strzałach do bramki – w końcu EURO 
w Polsce zobowiązuje

Biskup Marcinkowski przy-
pominał bierzmowanym, że są 
w wieku, w którym mogą już pod-
jąć decyzję w sposób samodzielny 
i dobrowolny. Decyzja ta dotyczy 
dalszego życia w wierze. Chrzest 
to sakrament, który człowiek 
przyjmuje nieświadomie, bierz-
mowanie już nie. 

Zgodnie z liturgią, najpierw 
biskup wykonał gest włożenia 
rąk na bierzmowanych. Gest ten 
oznacza błaganie o dar Ducha 
Świętego. Potem nastąpiło na-
maszczenie krzyżmem świętym, 
sporządzonym z oliwy i wonnego 
balsamu, poświęconym przez bi-
skupa w Wielki Czwartek. Obrzęd 
polega na nakreśleniu znaku krzy-
ża na czole, co symbolizuje wyci-
śnięcie znamienia - szczególnego 
znaku Ducha Świętego w duszy 
bierzmowanego. Jednocześnie bi-
skup wypowiadał słowa: „Przyjmij 
znamię daru Ducha Świętego”. 

W obrzędzie uczestniczyli 
świadkowie, chrzestni albo ro-
dzice bierzmowanych. W czasie 
namaszczenia świadek kładł pra-
wą rękę na ramieniu bierzmowa-
nego. Wspólnie podchodzili do 
biskupa. 

Od dnia zesłania Ducha Świę-
tego apostołowie przez nakłada-
nie rąk udzielali Ducha Świętego 
tym, którzy uwierzyli w Chrystusa 
i przez chrzest zostali włączeni do 
Jego Kościoła. To wkładanie rąk 

Kościół katolicki uznaje za począ-
tek sakramentu bierzmowania. 

Od XII wieku bierzmowania  
udziela się osobom ochrzczonym 
w dzieciństwie jako odrębnego 
sakramentu. Wcześniej sakrament 
ten następował zaraz po chrzcie.

Zachowany w Kościołach 
wschodnich zwyczaj udzielania 
bierzmowania razem z chrztem 
podkreśla jedność procesu chrze-
ścijańskiego wtajemniczenia. 
W praktyce Kościoła katolickiego 
tę jedność wyraża poprzedzające 
bierzmowanie odnowienie przez 
kandydatów przyrzeczeń chrzciel-
nych. 

Bierzmowanie jest potwier-
dzeniem i rozwinięciem pierw-
szego z przyjętych sakramentów. 
Bierzmowany sam, odpowiedzial-
nie i dobrowolnie, przyjmuje łaski, 
skutki i zobowiązania, które przed 
laty w jego imieniu przyjęli rodzi-
ce i chrzestni. 

Udzielanie bierzmowania 
przez biskupa wyraża związek 
bierzmowanego z Kościołem, 
umocniony w tym sakramencie, 
oraz z apostolskimi początkami 
Kościoła i jego misją - świadcze-
niem w świecie o Chrystusie. Każ-
dy bierzmowany, napełniony Du-
chem Świętym, staje się bardziej 
świadomym członkiem Kościoła, 
przyjmującym odpowiedzialność 
za wspólnotę i jej misję w świecie. 

Dariusz Guzowski

Bierzmowani – gimnazjaliści z trzecich klas

Sakramentu udziela biskup Roman Marcinkowski

      Golub-Dobrzyń

Młodzież wśród żołnierzy
Toruńskie Centrum Szkolenia Artylerii i Uzbrojenia otworzyło swoje bramy dla dzieci i mło-
dzieży. Z zaproszenia wojskowych skorzystali członkowie Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej 
GROT. Pod opieką Sławomira Figurskiego odwiedzili żołnierzy.

Sławomir Figurski jest emery-
towanym o�cerem artylerii. Z to-
ruńskim centrum związany był 
zawodowo. Ukończył działającą 
tam wcześniej Szkołę Chorążych 
Artylerii oraz kursy o�cerskie. 
Pracował w szkole jako instruktor. 

Dzisiaj jest instruktorem – spo-
łecznikiem. Pracuje z młodzieżą 
z Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej 
GROT, która jest młodzieżową 
sekcją Klubu Strzeleckiego LOK 
„Strażak”. Swoje pasje próbuje 
zaszczepić młodzieży. Dlatego 

wspólnie wybrali się do centrum. 
Pokaz sprzętu i swoich umiejęt-
ności przygotowali tam żołnierze 
oraz przedstawiciele innych służb, 
między innymi celnicy, strażnicy 
więzienni i policjanci. 

DG

Wojskowy sprzęt imponuje możliwościami i wielkością Ćwiczenia z instruktorem

Prawdziwa broń, znana do tej pory z gier komputerowychDziałko przeciwlotnicze
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      Powiat

Polska wyszła z grupy
Rosjanie pokonali Polskę, Czechów oraz Greków i wyszli z grupy. Reprezentacja Polski 
zajęła drugie miejsce w grupie i także weszła do ćwierćfinału.  Niestety był to tylko turniej 
minieuro,  który  rozegrano w Zespole Szkół  nr  2 w Golubiu-Dobrzyniu. Na boisku grali 
uczniowie i nauczyciele. 

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Julek Klimczak

Julek przyszedł na świat 
w środę 6 czerwca o godzinie 
8:19 ważąc 3900g i mierząc 61 
cm. Szczęśliwymi rodzicami są 
Aleksandra i Marek z Golubia-
Dobrzynia. w domu na brata cze-
ka 4-letnia Kornelia.

Julek Wiśniewski

Julek urodził się w niedzie-
lę 3 czerwca o godzinie 02:42 
ważąc 3300g i mierząc 58 cm. 
Rodzicami Julka są Anna i To-
masz z Poćwiardowa. W domu 
na brata czeka 4-letnia Zuzia.

Tymon Jakub Jaworski

Tymon urodził się we 
wtorek 5 czerwca o godzinie 
8:20 ważąc 3600 g i mierząc 55 
cm. Dumnymi rodzicami są 
Dorota i Krzysztof z Długiego. 
W domu braciszka przyjmie 
15-letni Adrian.

Michał Brzustewicz

Michał przyszedł na świat 
w piątek 1 czerwca o godzinie 
21:55 ważąc 3450g i mierząc 56 
cm. Michał jest drugim dziec-
kiem Alicji i Piotra z Nowej Wsi, 
którzy mają już 10-letniego syna 
Jana.

Zuzanna Kościecha

Zuzia urodziła się w śro-
dę 6 czerwca o godzinie 9:25 
ważąc 2950g i mierząc 54 cm. 
Zuzia jest pierworodną córką 
Doroty i Andrzeja z Golubia-
Dobrzynia. 

Uczniowie technikum archi-
tektury krajobrazu, ekonomicz-
nego, rolniczego oraz drużyna 
nauczycieli z Zespołu Szkół nr 
2 rozegrali mecze piłki nożnej 
w porządku naśladującym grupę 
A Mistrzostw Europy. Każda dru-
żyna reprezentowała inny kraj: TE 
- Polskę, TR - Grecję, TAK - Rosję, 
a nauczyciele - Czechy. 

Wszyscy nauczyciele i ucznio-
wie kibicowali oczywiście Pola-
kom, ale los okazał się łaskawszy 
dla Rosji, czyli uczniów drużyny 
TAK. Nasi „wschodni” sąsiedzi 

w minieuro okazali się bezkonku-
rencyjni, podobnie jak w pierw-
szym meczu prawdziwego turnie-
ju. Drużyna TAK pokonała swoich 
rywali w bardzo zaciętych i emo-
cjonujących meczach. Drugie 
miejsce w turnieju zajęli ucznio-
wie z TE. Tym samym zespoły 
Polski i Rosji wyszły z grupy. Poza 
podium znaleźli się Czesi - na-
uczyciele,  oraz Grecja – TR. 

Nie tylko zawodnicy toczyli 
zaciekłą walkę o zwycięstwo. Oce-
niano również kibiców. Gorący 
i jednocześnie kulturalny doping 

zagrzewał zawodników do walki. 
Jury uznało, że  uczniowie tech-
nikum ekonomicznego zaśpiewali 
najlepszą piosenkę, zaprezentowali 
najciekawszy transparent i stroje. 

Turniej piłki nożnej był pod-
sumowaniem rocznej pracy ze-
społu ds. pro�laktyki i wychowa-
nia. Nauczyciele wyróżnili Paulinę 
Krelską. Zdobyła pierwsze miejsce 
w konkursie plastycznym „Plakat 
o tematyce antynikotynowej”. 

Tekst i fot.

Szymon Wiśniewski

Zawodnikom kibicowali ich rówieśnicy z klasy

Zwycięska drużyna Rosji – technikum 
architektury krajobrazuNie zabrakło  akcji w powietrzu

Uczniowie przygotowali transparenty i przyśpiewki dla swoich 
drużyn Kibice drużyny Czech
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      Karczewo

Dzień Dziecka w Karczewie
W sobotę przed świetlicą wiejską w Karczewie dzieci bawi-
ły się na imprezie zorganizowanej z okazji ich święta. Pa-
nie z Koła Gospodyń Wiejskich przygotowały dla maluchów 
słodkie wypieki  i  lody, które były wprost  rozchwytywane. 
Wspólnie  tańczono  kankana  i  „kaczuchy”.  Dorośli  ramię 
w  ramię  z  młodzieżą,  grali  w  siatkówkę.  Dzieci  śpiewa-
ły  piosenki,  spośród  których  hitem  okazała  się  piosenka 
„Koko Koko Euro Spoko”, którą wszystkie maluchy dosko-
nale znały. Zwieńczeniem imprezy było ognisko, przy któ-
rym wszyscy zajadali się pieczonymi kiełbasami. 

(red)

W Szkole Podstawowej w Lisewie realizowany był projekt „Edukacja przez sport”. Dzięki 
niemu młodsi i starsi mieszkańcy sołectwa mogli aktywnie spędzać czas wolny. Były wy-
cieczki, ale też wspólna praca na rzecz wsi.  

     Gmina Golub-Dobrzyń

Edukowali przez sport      Karbówko

Tym razem nie w siodle
Tematem przewodnim Dnia Dziecka w Osadzie Karbówko 
były konie. Na imprezie organizowanej przez Stowarzysze-
nie Klub Jeździecki Karbówko bawiło  się około 30 dzieci 
i ich rodzice.

Dzieci tworzyły zespoły mu-
zyczne, przebierały się w kolorowe 
stroje i przygotowywały chore-
ogra�ę do  wymyślonej przez sie-
bie piosenki związanej z końmi. 
Zabawa okazała  się fantastycznym 
wyzwaniem i sprawiła zarówno 
występującym jak i oglądającym 
dużo radości. Niespodzianką był 
występ rodziców, który na dłu-
go zapadnie w pamięć młodych 

jeźdźców. Dzieci wykonywały 
również pamiątkowe �oo (ozdob-
ne kotyliony, które przyczepia się 
zwycięskim koniom), brały udział 
w wyścigach na sztucznych ko-
niach i bawiły się przy muzyce. 
Na koniec wszyscy wspólnie kar-
mili wierzchowce, co dla małych 
koniarzy było wspaniałą nagrodą 
i ogromną frajdą.

red.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników

      Powiat

Wędruj szlakiem św. Jakuba
Jeśli lubisz wędrować i chcesz poznać postać św. Jakuba weź udział w wędrówce szla-
kiem. Pielgrzymka odbędzie  się  już w sobotę. Zbiórka o godzinie 8.00 na placu przed 
komendą straży pożarnej przy ulicy Lipnowskiej. 

Golubsko-Dobrzyńska Or-
ganizacja Turystyczna zaprasza 
mieszkańców naszego powiatu 
do wędrówki szlakiem św. Jaku-
ba. Przypominamy, że jakubowa 
droga przebiega przez gminę Ra-
domin, miasto i gminę Golub-
Dobrzyń oraz gminę Ciechocin. 
Tym razem przejście szlakiem 
rozpoczyna się w sobotę o go-
dzinie 8.00. Zbiórka na parkingu 
przy komendzie straży pożarnej 

przy ulicy Lipnowskiej. 
Pielgrzymi będą wędrować 

szlakiem przez między innymi 
Osiedle Ruziec, Grudzę i Cie-
chocin. W tej ostatniej miej-
scowości na wędrowców czekać 
będzie posiłek oraz koncerty 
z okazji 750-lecia nadania praw 
Ciechocinowi. Organizatorzy 
zapewniają bezpłatny powrót do 
Golubia-Dobrzynia około godzi-
ny 15.00. 

W trakcie wędrówki uczest-
nicy będą mogli dowiedzieć się 
dlaczego warto pielgrzymować, 
kim był św. Jakub. Przejście bę-
dzie także okazją do poznania 
przyrody i zabytków powiatu. 

Przedsięwzięcie jest dofina-
sowane przez Urząd Marszałkow-
ski w Toruniu oraz Starostwo Po-
wiatowe w Golubiu-Dobrzyniu.

Szyw

Szlak św. Jakuba 
Droga św. Jakuba, nazywana często także po hiszpańsku Ca-

mino de Santiago to jeden z najstarszych szlaków pielgrzymko-
wych do katedry w Santiago de Compostela w Hiszpanii. W ka-
tedrze tej, według przekonań pielgrzymów, znajduje się ciało św. 
Jakuba Większego Apostoła. Droga oznaczona jest muszlą św. 
Jakuba, która jest także symbolem pielgrzymów. 

Istniejąca od ponad tysiąca lat Droga św. Jakuba jest jednym 
z najważniejszych chrześcijańskich szlaków pielgrzymkowych, 
obok szlaków do Rzymu i Jerozolimy. Według legendy ciało św. 
Jakuba przewieziono łodzią do północnej Hiszpanii, a następnie 
pochowano w miejscu, w którym dziś znajduje się miasto San-
tiago de Compostela.

W Polsce znajduje się kilka tras drogi św. Jakuba. Jedna z nich 
przechodzi przez województwo kujawsko-pomorskie i tym sa-
mym nasz powiat. Od kilku lat promocją szlaku w regionie zaj-
muje się Ośrodek Chopinowski w Szafarni oraz od niedawna Go-
lubsko-Dobrzyńska Organizacja Turystyczna.

Szlak Jakuba – Droga św. Jakuba 
oznaczona jest muszlą w kolorze 

żółtym

- W czerwcu kończą się dzia-
łania naszego projektu – podsumo-
wuje Magdalena Kowalczyk, koor-
dynator projektu. -  Od kwietnia do 
czerwca odbywały się ciekawe wy-
jazdy. Uczniowie z klas  IV-VI poje-
chali do Inowrocławia. Byli w aqu-
aparku oraz w parku zdrojowym. 
Zwiedzali też tężnie. Natomiast 
młodsze dzieci z klas I-III wzięły 
udział w majowym wyjeździe do 
Familyparku w Bydgoszczy. Wy-
jeżdżaliśmy też w czerwcu, była to 
wycieczka do miasteczka westerno-
wego w Rudniku koło Grudziądza. 

Natomiast dorośli byli w te-
atrze. 

- Wybraliśmy się na spektakl 
pt. „Porucznik z Inihsmore” do Te-
atru im. Wilama Horzycy w Toru-
niu – mówi Magdalena Kowalczyk. 
- Przedstawienie to nie szczędziło 
widzom mocnych wrażeń i dużej 
dawki humoru. 

W ramach projektu organizo-
wano też spotkania integracyjne.

- Upiększaliśmy naszą wieś, 
sadząc kwiaty i krzewy – mówi 
Magdalena Kowalczyk. - Bawiliśmy 
się również wspólnie podczas pik-
niku rodzinnego, dzieci szalały na 
zjeżdżalni i trampolinie. Była wata 

cukrowa i popcorn. Milusińscy 
poznawali, jak działa straż pożar-
na i piekły kiełbaski przy ognisku. 
Wszystkie atrakcje były oczywiście 
za darmo. 

Uzupełnieniem zabawy były 
występy dzieci, które wcześniej bra-
ły udział w zajęciach. Najmłodsza 
grupa – teatralna - przedstawiła 
wiersze z okazji Dnia Matki. Dzieci 
z warsztatów tanecznych „Raz na 
ludowo”, w pięknych nowych stro-
jach, pokazały, jak się tańczy kuja-
wiaka i krakowiaka. 

- Zakończyliśmy również cykl 
warsztatów dla dorosłych, podczas 
których można było zdobyć wie-
dzę na temat zabaw stymulujących 
rozwój dzieci oraz na temat zapo-
biegania nałogom – mówi Magda-

lena Kowalczyk. - Część rodziców 
rozwijała się również artystycznie 
pod bacznym okiem Bożeny Josz-
ko. Podczas warsztatów na temat 
przygotowywania przyjęcia rodzin-
nego oraz układania bukietów ich 
uczestniczki dowiedziały się, jak 
udekorować stół świąteczny i przy-
gotować dekoracje kwiatowe. Po-
znawały również techniki składania 
serwetek oraz zasady prawidłowego 
nakrywania stołu.

W czerwcu będzie jeszcze tur-
niej piłki nożnej oraz tenisa sto-
łowego. Będą to zawody o Puchar 
Prezesa Towarzystwa Wsi Lisewo 
i Okolic. Impreza zostanie zorga-
nizowana w ramach partnerstwa ze 
Szkołą Podstawową we Wrockach. 

Dariusz Guzowski

W Inowrocławiu pod tężniami
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      Golub-Dobrzyń

Zawiedzione nadzieje
Od początku spotkania kibice 

nie mogli usiedzieć na krzesełkach. 
Co rusz podrywały ich wyczyny 
Roberta Lewandowskiego. Praw-
dziwa euforia ogarnęła kibiców 
w siedemnastej minucie, gdy polski 
napastnik uderzeniem głowy posłał 
piłkę do bramki. Golubsko-do-
brzyńskie lokale wprost eksplodo-
wały wrzaskiem uradowanych kibi-
ców. Rzucaniu się  sobie w ramiona 
i poklepywaniu po plecach nie było 
końca. Byliśmy przekonani, że je-
steśmy świadkami historycznego 
wydarzenia. Chcieliśmy wierzyć 
w dobrą passę polskich piłkarzy. 
Kolejne minuty spotkania to ocze-
kiwanie na drugą bramkę. Zamiast 
niej oglądaliśmy festiwal kartek 
dla Greków. Pierwsza połowa za-
kończyła się naszym zwycięstwem 
1:0. Nikt nie spodziewał się, że po 

pierwszej połowie zakończonej na-
szym zwycięstwem, dalej będzie 
tylko gorzej. Do drugiej połowy 
miłośnicy piłki kopanej zasiedli 
podbudowani i pełni nadziei na 
wygrany mecz. Nikt nie spodziewał 
się, że polska reprezentacja, swoim 
zwyczajem, zafunduje nam horror. 
Początek drugiej odsłony spotka-
nia to już całkowicie inny mecz. 
Nie wierzyliśmy własnym oczom, 
że Grecy mimo osłabienia potra�li 
strzelić wyrównującego gola. Kibi-
cie w „Karczmie” byli załamani. Nie 
spodziewali się, że to dopiero począ-
tek prawdziwych emocji. Kilka mi-
nut później atmosfera zgęstniała do 
granic możliwości.  Wojciech Szczę-
sny sfaulował greckiego napastnika 
w polu karnym. Kibice kryli twarze 
w dłoniach z niedowierzaniem krę-
cąc głowami. Gdy w bramce stanął 

rezerwowy bramkarz Przemysław 
Tytoń, pesymiści prorokowali, że 
to koniec. Niektórzy w tym czasie 
zasłonili oczy i czekali na cud. I cud 
się wydarzył. W ułamku sekundy 
Tytoń stał się niemalże bohaterem 
narodowym. Obronił. W każdym 
pubie, domu i mieszkaniu kibice 
wiwatowali na jego cześć. W jed-
nym z pubów padło znamienne 
zdanie: „Tytoń krzepi”. Jeszcze po 
meczu słychać było grupy kibiców 
skandujących „Przemek! Tytoń!”. 

 Niestety był to ostatni podryg 
polskiego geniuszu. Więcej goli 
w spotkaniu już nie padło. 

 Po meczu z Grecją każdy z ki-
biców z niepokojem myślał o kolej-
nym spotkaniu biało-czerwonych 
z Rosją.

 tekst. Red 

fot. KP,SZW,ZaJ

Euromania ogarnęła także panie – Kamila (pierwsza od lewej), Justyna, Magda 
i Monika są świetnym przykładem na to, że nie tylko mężczyźni efektownie dopin-

gują reprezentację Polski

Emocje towarzyszyły golubskim kibicom niemal w każdej minucie spotkania Radość po obronie strzału karnego

Kibice wstali i wspólnie z piłkarzami odśpiewali hymnWszyscy w pubie entuzjastycznie przyjęli pierwszą bramkę dla Polski

Po straconym golu kibice podupadli na duchu

Mateusz Cyrankowski (z trabką) dzielnie kibicował polskiej druzynie

Dorota, Agnieszka i Wioleta kibicowały polskiej reprezentacji
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      Golub-Dobrzyń

Balony, policja i tańce
Mecz piłkarski, jazda konna i zabytkowe traktory. To zaledwie kilka z atrakcji, które z oka-
zji Dnia Dziecka przygotowały  dla milusińskich Spółdzielnia Mieszkaniowa w Golubiu-
Dobrzyniu, Starostwo Powiatowe w Golubiu-Dobrzyniu oraz Stowarzyszenie Krzewienia 
Kultury”Animator”.

Piknik Rodzinny z okazji Dnia 
Dziecka zaplanowany był tydzień 
wcześniej, niestety pogoda po-
krzyżowała plany organizatorom. 
Impreza odbyła się 9 czerwca. Roz-
poczęła się o godz. 13 meczami 
piłki nożnej dzieci szkół podstawo-
wych. Rozgrywano je w formacie 
Mistrzostw Europy. W zawodach 
wzięło udział 6 drużyn, wygrali 
Niemcy. O piętnastej między bram-
kami stanęli zawodnicy drużyn 
Spółdzielni Mieszkaniowej i Staro-
stwa Powiatowego. Wygrała druży-
na Spółdzielni Mieszkaniowej.

Od godz. 16 rozpoczęła się 
wyczekiwana przez najmłodszych 
część imprezy. Dzieci mogły bez-

płatnie korzystać ze wszystkich 
urządzeń, koszty pokryła Spół-
dzielnia Mieszkaniowa.

Szkraby mogły również wsko-
czyć na siodło, przejechać się za-
bytkowymi traktorami oraz  sa-
mochodami. Zwyczajowo dużym 
zainteresowaniem cieszyły się 
pokazy wozów strażackich oraz 
radiowozów policyjnych. Zafascy-
nowane maluchy przyglądały się 
pokazowi tresury psa policyjnego. 

Podczas imprezy prezentowało 
się również Stowarzyszenie Krze-
wienia Kultury „Animator” które 
prowadzi „Pracownie Artystycz-
ne 112”. Wystąpiły zespoły tańca  
nowoczesnego dzieci i młodzieży. 

Pokazały się także dzieci i mło-
dzież z pracowni golubskiej oraz 
pracowni rysunku i malarstwa. 
Stowarzyszenie przygotowało gry 
i zabawy dla dzieci, które np. mogły 
zupełnie bezkarnie pomalować sa-
mochód. W imprezę zaangażowały 
się zespoły muzyczne z Golubia-
Dobrzynia oraz z Żuromina, KGW 
z Macikowa i Podzamku Golub-
skiego, lokalni twórcy, cukiernia 
„Małgosia” Dom Książki a także 
PUM Grudziądz oraz Bank BGŻ. 
Kulminacyjnym punktem pikniku 
było pompowanie balonu z aero-
klubu Włocławek.

Red., fot. nadesłane

Potężny balon - potężna atrakcja

Smycze rozdawane przez policję cieszyły się wielkim powodzeniem

Malowanie buziek to atrakcja każdego festynuJazda konna pod okiem instruktorkiDrużyna spółdzielni wygrała pojedynek ze starostwem 

Ursus - doskonale zachowana historia polskiego rolnictwa 

Pomalować samochód i nie dostać po łapkach, to dopiero frajda 

Drużyna starostwa powiatowego zajęła drugie miejsce
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Ochrona kondycji polskiej rodziny i wartości katolickich – 
tak brzmiały główne przesłania europosła Jacka Kurskiego 
na spotkaniu z mieszkańcami Golubia-Dobrzynia.

      Golub-Dobrzyń

Kurski na golubskiej agorze

6  czerwca  odbyły  się  egzaminy  wstępne  do  Ogólnokształcącej  Szkoły  Sztuk  Pięknych 
(OSSP) w Golubiu-Dobrzyniu. Do egzaminu przystąpiło 28 osób. Wszystkie osoby zdały. 
Szkoła teraz czeka, aż absolwenci szóstej klasy, którzy wzięli udział  w rekrutacji złożą 
komplety dokumentów.

      Golub-Dobrzyń

Realne szanse na nową szkołę
      Lisewo

Uczyli się razem
Nauczycielki  ze  Szkoły  Podstawowej  w  Lisewie  od  wrze-
śnia ubiegłego roku realizowały projekt „Razem łatwiej się 
uczyć”. Projekt trwa do końca roku szkolnego. Uczestniczy 
w nim 100 dzieci i 70 dorosłych.

Dzieci brały udział w za-
jęciach logicznych, multime-
dialnych, przyrodniczych, 
plastycznych, sportowych, te-
atralno-wokalnych i bibliotecz-
nych. Uczestniczyły też w warsz-
tatach tanecznych i plastycznych. 
Dorośli brali udział w warsz-
tatach �orystycznych oraz za-
jęciach pt. „Sztuka makijażu”. 
Były też wyjazdy do teatru i ope-
ry. Zorganizowano też ognisko 
na powitanie wiosny oraz piknik 
rodzinny.

- W ramach naszego projek-
tu odbywały się również zajęcia 
w „Szkole Rodzica” oraz spotka-
nia z pedagogiem – mówi Anna 
Rydzińska, koordynator projek-
tu. - Były też wyjazdy edukacyjne 
dla dzieci, do Baja Pomorskiego, 
ZOO i Muzeum Piernika. Pro-
jekt współ�nansowany jest ze 
środków Unii Europejskiej, w ra-
mach Europejskiego Funduszu 
Społecznego.

DG

Na sportowo, więc zdrowo

W środę 6 czerwca w na-
szym mieście gościł Jacek Kurski. 
W domku z podcieniami, wraz 
z radnym sejmiku wojewódzkie-
go Przemysławem Przybylskim 
oraz Michałem Piotrowiczem 
omawiali cele i zadania stawiane 
przed klubem parlamentarnym 
Solidarna Polska. - Nasza oferta 
jest uczciwa i przyjazna ludziom. 
W centrum krajowej debaty pu-
blicznej pragniemy  postawić 
ochronę kondycji polskiej rodzi-
ny. Nie godzimy się z wydłuże-
niem wieku emerytalnego – mó-
wił Kurski. 

Eurodeputowany zachęcał 
do walki o dzietność polskich 
rodzin. Mówił o sile wspólnoty, 

oznaczającej solidarność pomię-
dzy ludźmi i pokoleniami. - So-
lidarna Polska chce wzmocnie-
nia polskiego kościoła, ochrony 
polskiej wsi i polskich interesów 
za granicą, suwerennej, dobrej 
dla polskiej gospodarki obec-
ności w Europie, gdzie należy 
traktować się podmiotowo. To 
wszystko tworzy spójny program 
dla kraju i staje się bodźcem do 
odblokowania części wyborców 
prawicy – zaznaczył wiceprezes 
Solidarnej Polski. 

Następnie Jacek Kurski wy-
głosił wykład dla mieszkańców 
o roli wartości katolickich w two-
rzeniu zjednoczonej Europy.

Lidia Krzyżek

18 maja zakończył się nabór 
uczniów do OSSP. 

Z podaniami zgłosiło się 30 
osób i to nie tylko z terenu miasta 
Golubia-Dobrzynia – relacjonuje 
Marek Bielecki, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Bia-
łego w Golubiu-Dobrzyniu, a od  
1 września dyrektor Zespołu Szkół 
Miejskich w Golubiu-Dobrzyniu- 
Z liczby chętnych wynika, że zapo-
trzebowanie na szkołę plastyczną 
jest w naszym powiecie i cieszymy 
się, że będziemy mogli stworzyć 
młodzieży lepsze warunki do dal-
szego rozwoju zgodnego z ich za-
miłowaniami artystycznymi.

Egzaminy wstępne do Ogól-
nokształcącej Szkoły Sztuk Pięk-
nych w Golubiu-Dobrzyniu za-
planowane zostały na 6 czerwca. 
Podeszło do nich 28 uczniów.

Temat prac na egzaminie 
praktycznym związany był z mar-
twą naturą. Tego samego dnia od-
był się egzamin ustny, obejmujący 
znajomość zagadnień związanych 
z różnymi dziedzinami sztuk pla-
stycznych. 

W skład komisji na egzaminie 
weszły dwie nauczycielki plastyki: 
Alicja Foksińska i Ewelina Zaręb-
ska, nauczycielka gra�ki kompu-
terowej: Iwona Kubacka i Jerzy 
Peszyński, wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białe-
go.

Uczniowie na egzaminie osią-
gali różne wyniki – komentuje 
Jerzy Peszyński – Kilka osób uzy-
skało nawet wynik maksymalny. 
Możemy zdradzić, że wszystkie 
osoby przeszły ten test pozytyw-
nie. 

Kandydaci, którzy uzyskali 
wynik kwali�kujący do przyję-
cia do Ogólnokształcącej Szkoły 
Sztuk Pięknych w Golubiu-Do-
brzyniu do 2 lipca muszą złożyć 
w kancelarii szkoły świadectwo 
ukończenia szkoły podstawo-
wej i zaświadczenie o wynikach 
sprawdzianu. Ostatecznie ogło-
szenie listy przyjętych nastąpi  
5 lipca. Wyniki zamieszczone będą 
na tablicy ogłoszeń w szkole oraz 
na stronie internetowej miasta. Od 
liczby chętnych osób będzie zale-

żało czy nowa szkoła na terenie 
Golubia-Dobrzynia będzie funk-
cjonowała już od września. 

Przypomnijmy, nauka w Ogól-
nokształcącej Szkole Sztuk Pięk-
nych będzie trwała 6 lat i będzie 
bezpłatna. Z przedmiotów ogól-
nokształcących szkoła realizuje 
program 3-letniego gimnazjum 
i 3-letniego liceum ogólnokształ-
cącego. Poza tym prowadzone 
będą w niej lekcje: rysunku, ma-
larstwa, gra�ki komputerowej, 
rzeźby, fotogra�i i �lmu oraz pod-
staw projektowania. Specjalistycz-
nych przedmiotów jak na razie 
będą uczyć nauczyciele-plastycy 
z rypińskiego liceum plastyczne-
go. Szkoła skończy się maturą, ale 
jej absolwent otrzyma też tytuł 
plastyka. 

Ogólnokształcąca Szkoła 
Sztuk Pięknych razem ze Szkołą 
Podstawową nr 2 im. Orła Białe-
go mają stworzyć w Golubiu-Do-
brzyniu od września Zespół Szkół 
Miejskich.

Katarzyna Piotrowska, fot. sp2

Część ustna egzaminu obejmowała znajomość zagadnień związanych z różnymi dziedzinami sztuk plastycznych

Do egzaminu do szkoły plastycznej przystąpiło 28 osób Michał Piotrowicz, Jacek Kurski, Przemysław Przybylski (od lewej)
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Zapraszają na warsztaty
Jak radzić sobie z emocjami dziecka i swoimi - takimi jak 
złość, bezradność, lęk i zazdrość. Jak zachęcać dziecko do 
współpracy? Tego można będzie się dowiedzieć na warsz-
tatach dla rodziców dzieci w wieku przedszkolnym. Nabór 
na szkolenia ciągle trwa.

      Powiat

Jedna gitara - wiele możliwości
Paweł Dąbrowski  to  jak na  razie  jedyny mieszkaniec Golubia-Dobrzynia,  który ma wy-
kształcenie muzyczne i uczy w Publicznej Szkole Muzycznej w Golubiu-Dobrzyniu. Opo-
wiada o tym, dlaczego pokochał muzykę i grę na gitarze.   

W wywiadzie udzielonym 

tydzień temu, Tomasz Kurja-

ta, dyrektor szkoły muzycznej 

wymienia Twoje nazwisko jako 

jedynego znanego mu muzyka 

z Golubia-Dobrzynia z akade-

mickim wykształceniem. Czy 

rzeczywiście jesteś tak wyjątko-

wy?

- Szczerze mówiąc również 
nie znam żadnej osoby z Golu-
bia-Dobrzynia, która skończyła 
wydział instrumentalny na aka-
demii muzycznej. Za to w Kowa-
lewie Pomorskim jest paru absol-
wentów. Są to Jacek Wróblewski 
oraz Krzysztof Sypek. Ten ostatni 
będzie od przyszłego roku uczył 
u nas w szkole gry na kontrabasie 
i gitarze basowej. Bardzo znany 
w naszym mieście jest inny muzyk 
Wiesław Kryszewski, co prawda 
nie był w akademii, ale skończył 
drugi stopień nauki.

Dlaczego w Golubiu-Do-

brzyniu i okolicach nie ma wy-

kształconych muzyków?

- Wydaje mi się, że główną 
przyczyną takiego stanu rzeczy był 
brak szkoły muzycznej w naszym 
mieście. Bez odpowiedniego przy-
gotowania raczej niemożliwym 
jest dostać się do akademii mu-
zycznej. Kiedy ja zaczynałem swo-
ją edukację, najbliższa taka szkoła 
była w Toruniu, później pojawiła 
się w Chełmży i Lubiczu. Żeby 
móc uczyć się grania na gitarze 
klasycznej musiałem dojeżdżać 
do Chełmży. Było to dość uciążli-
we i pewnie dla wielu osób, które 
chcą profesjonalnie grać na instru-
mencie, jest to zbyt duży wysiłek. 

Dlatego bardzo ucieszyła mnie 
informacja, że w Golubiu-Do-
brzyniu powstaje szkoła muzycz-
na. Otwiera to możliwości jakich 
ja czy moi koledzy nie mieliśmy, 
a jak widać po ilości zgłoszeń jest 
u nas ogromny głód takiego typu 
edukacji. 

W zeszłym roku powsta-

ła Publiczna Szkoła Muzyczna 

w Golubiu-Dobrzyniu. W tym 

roku powstaje oddział szkoły 

w Kowalewie Pomorskim. Wiem 

o szkołach muzycznych w Czer-

nikowie i Lubiczu. Skąd taki wy-

syp?

- Pewnie z zapotrzebowa-
nia. Muzyka towarzyszy nam na 
każdym kroku, przez całe życie. 
Każdy ma jakiś ulubiony zespół, 
wykonawcę czy piosenkę. I prawie 
każdy miał w swoim życiu okres, 
w którym chciał się nauczyć grać 
na jakimś instrumencie. W szkole 
muzycznej nie tylko można na-
uczyć się grać profesjonalnie, ale 
co ważne, u nas nauka jest bez-
płatna. 

W jakim wieku powinno się 

rozpoczynać naukę gry na in-

strumencie? Czy są jakieś ogra-

niczenia?

- Tak na dobrą sprawę to na-
ukę gry można zaczynać w każdym 
wieku. Oczywiście jeśli chcemy 
związać z tym swoją przyszłość, 
czy marzy nam się kariera wirtu-
oza muzycznego to, im wcześniej 
zaczniemy, tym lepiej. Jeśli cho-
dzi o dolny limit wiekowy to jest 
to bardzo indywidualna kwestia. 
Teoretycznie przyjmuje się dzieci 
od 6 roku życia, jednak w prak-

tyce trzeba przebadać najpierw 
takiego malca, czy faktycznie na-
daje się do nauki, czy jest w stanie 
skupić uwagę na dłuższy czas, żeby 
w ogóle możliwe było przeprowa-
dzenie z nim lekcji. Natomiast 
ograniczenia zaczynają się u osób 
starszych, które chciałyby zdawać 
do szkoły muzycznej. Górny limit 
wiekowy w pierwszym stopniu to 
17 lat. Osoby starsze mogę pró-
bować sił jedynie w szkołach mu-
zycznych drugiego stopnia, gdzie 
granica wynosi 21 lat. W Golubiu-
Dobrzyniu co prawda jeszcze nie 
ma drugiego stopnia, ale patrząc 
na to, jak rozwija się  pierwszy sto-
pień, powstanie drugiego wydaje 
się być tylko kwestią czasu. 

Ile czasu trzeba poświęcić, 

by nauczyć się grać na gitarze?

- Odpowiedź oczywiście uza-
leżniona jest od tego jak dobrze 
chcielibyśmy grać. U mnie to 
różnie bywało. Miałem okresy, że 
ćwiczyłem po sześć, siedem go-
dzin dziennie, a bywały i takie dni, 
że w ogóle nie grałem. Najczę-
ściej spowodowane to było natło-
kiem innych zajęć i obowiązków. 
Chodząc do szkoły muzycznej 
należałoby codziennie poświęcić 
piętnaście minut na gitarę. Ale 
to również jest kwestia indywi-
dualna. Co by jednak nie mówić, 
to nigdy nie jest tak, że bierzemy 
instrument do ręki i od razu gra-
my. Najdobitniej świadczą o tym 
słowa Paderewskiego, o których 
prawdziwości przekonał się pew-
nie każdy muzyk: „10% sukcesu 
to talent, a 90% to ciężka praca”. 
Także nawet mając ogromny ta-

lent, trzeba wysiedzieć swoje przy 
instrumencie. 

Jak sądzisz dlaczego gitara 

jest takim popularnym instru-

mentem?

- Może dlatego, że bardzo 
dużo jest jej we współczesnej mu-
zyce i jeśli ktoś chciałby grać mu-
zykę na czasie, to gitara zawsze się 
sprawdzi niezależnie od gatunku 
muzycznego. To chyba największy 
atut gitary – jej ogromne spektrum 
zastosowania w muzyce. Od mu-
zyki dawnej przez jazz, rock, pop, 
czy house. Do tego mamy masę 
różnych rodzajów i odmian gitar: 
elektryczna, basowa, akustyczna, 
klasyczna, dobro, banjo, mando-
lina, ukulele, lutnia czy charango. 
Taka różnorodność brzmieniowa 
i stylistyczna też przyczynia się 
do popularności tego instrumen-
tu. Poza tym gitara jest też bardzo 
mobilna. To chyba jedyny instru-
ment harmoniczny, który jest tak 
lekki i łatwy w transporcie. 

Jest kilka rodzajów gita-

ry, czy w szkole uczycie gry na 

wszystkich odmianach tego in-

strumentu?

- W szkole muzycznej uczy-
my grać na gitarze klasycznej. 
Dlaczego? Ponieważ jest to suma 
wszystkich innych gitar: gitary 
akordowej, solowej czy basowej. 
Utwory na gitarę klasyczną mają 
bardzo złożoną fakturę. Zawiera-
ją w sobie bardzo często melodię, 
pochód basowy oraz akompania-
ment. Stąd też, wbrew pozorom, 
gitara klasyczna nie jest łatwym 
instrumentem do nauki. Ale jest 

to najlepszy punkt wyjścia, nieza-
leżnie od tego jaki później będzie-
my grać gatunek muzyki. Jak już 
wspominałem od przyszłego roku 
młodzi ludzie będą mogli również 
pobierać nauki na gitarze basowej. 
Natomiast jeśli ktoś preferowałby 
inny rodzaj czy typ gitary, nie jest 
to dla nas  problemem. 

Czy jest pan zadowolony ze 

zdolności i wyników w nauce 

uczniów?

- Bardzo. Dzieci i młodzież 
uczęszczające do naszej szkoły 
wykazują ogromne zainteresowa-
nie i chęci do nauki. Ćwiczą nie 
tylko na lekcjach, ale i w domu. Co 
wcale nie jest takie oczywiste. Do 
szkoły muzycznej idzie się dobro-
wolnie, po to żeby nauczyć się grać 
na instrumencie, który sobie wy-
marzyliśmy. Często jednak jest tak, 
że zainteresowanie bardzo szybko 
mija, kiedy przychodzi do ciężkiej 
pracy i żmudnych ćwiczeń, co jest 
nieodzowne w nauce czegokol-
wiek. Często miałem do czynienia 
z takim stanem rzeczy w innych 
szkołach. Co prawda może nie po-
winienem zbytnio chwalić, żeby 
nie zepsuć tego stanu rzeczy, ale 
jestem bardzo zadowolony z pracy 
moich uczniów. Niektórzy grają 
już naprawdę świetnie. Nieraz na-
wet ciężko uwierzyć, że to dopiero 
pierwszy rok ich nauki. Są nie tyl-
ko bardzo uzdolnieni, ale przede 
wszystkim bardzo pracowici. Jak 
mówiłem wcześniej, jest to jedyna 
droga do sukcesu.

Rozmawiał

Szymon Wiśniewski

Paweł Dąbrowski (z lewej) wraz ze swoimi uczniami w golubskiej szkole muzycznej

W czerwcu na mieszkańców 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
czekają warsztaty w ramach pro-
jektu „Poznajmy siebie - poprawne 
walory życia”. Spółdzielnia Socjalna 
SIGNUM zaoferowała rodzicom 
z naszego powiatu nowe formy 
wsparcia w celu kształtowania po-
staw pro-aktywnych nie tylko z za-
kresu wychowania, ale i kształto-
wania własnego wizerunku. Pomóc 
w tym ma szeroka oferta, w zakres 
której weszły szkolenia i wspólne 
wyjazdy uczestników projektu. 

Pierwsze warsztaty dla rodzi-
ców dzieci przedszkolnych już się 
rozpoczęły. Zajęcia noszą nazwę 
„Pozwól dziecku się wypowiedzieć 
– pozwól dziecku się wyrazić” i od-
bywać się mają w trzech blokach 
tematycznych, każdy jednego dnia 
po cztery godziny lekcyjne. Spotka-
nie integracyjne zaplanowano na 11 
czerwca, kolejne na 18  i 25 czerw-
ca. 

-Nadal można dołączyć do gru-
py - zapewnia Justyna Majewska, 
prezes Spółdzielni SIGNUM.

Warsztat „Jak być nowoczesną 

mamą we współczesnym świecie” 
rozpocznie się 22 czerwca.

- Na przygotowanych przez nas 
zajęciach rodzice będą mogli dowie-
dzieć się jak radzić sobie z emocjami 
dziecka i swoimi, takimi jak złość, 
bezradność, lęk, zazdrość czy też 
jak zachęcać dziecko do współpracy, 
np. do chodzenia spać, sprzątania, 
odrabiania lekcji - wymienia prezes 
Spółdzielni SIGNUM.

Zapisywać się na bezpłatne 
szkolenia można osobiście w sie-
dzibie SIGNUM przy ul. Kilińskie-
go 3 w Golubiu-Dobrzyniu albo 
telefonicznie dzwoniąc pod nume-
ry (56) 4740757 albo 667 301 502,  
791 670 347.

Spółdzielnia Socjalna Signum 
napisała wniosek, który znalazł 
uznanie w konkursie �nansowo 
wspieranym przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej pod 
nazwą „Nowe otwarcie OWSS - 
Wsparcie dla spółdzielni socjalnych 
z województwa dolnośląskiego, ku-
jawsko-pomorskiego i wielkopol-
skiego”.

KP
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Przygarnij psa
W  miejskim  przytulisku  dla  psów  przebywa  kilkanaście 
czworonogów. Zachęcamy do zaopiekowania się jakimkol-
wiek  psem.  Osoby  pragnące  przygarnąć  zwierzę  proszo-
ne są o kontakt z wolontariuszami pod numerem telefonu Ê
516 134 918.  

Red.

Rufus to niewielki piesek. Ma około 4 
lat. Do „przytuliska” trafił w czerwcu 
2010 roku. Rufus to pies z charakte-
rem. Nie lubi zbytniego spoufalania 

się. Można go śmiało przytulać 
i głaskać, ale jak nie będzie miał na to 
ochoty, to po prostu się odsuwa.  Na 

spacery chodzi na smyczy bez żadnego 
problemu. Uwielbia też biegać luzem 

po wybiegu.

Kinia to około 2-letnia suczka 
średnich rozmiarów. Zwinna, szalona, 

zabawna. Ufna w stosunku do ludzi 
i przyjacielska.  Posiada niesamowitą 

ilość energii. Dlatego poszukujemy 
dla niej rodziny, która lubi spacery 

i zabawę

Gucio to bardzo wesoły mały piesek. Ma około 3 lata. Do przytuliska trafił 27 
czerwca 2011 roku i jak pozostałe pieski poszukuje nowego właściciela. Tel. 

kontaktowy 880-613-159

      Golub-Dobrzyń

Dzieci w roli artystów
21 czerwca dzieci z Przedszkola Publicznego nr 2 im. Marii 
Konopnickiej zapraszają do golubsko-dobrzyńskiego Domu 
Kultury na bajkę i musical w swoim wykonaniu. 

Serdecznie zapraszamy ma-
łych mieszkańców miasta z rodzi-
cami do obejrzenia bajki „Śpiąca 
Królewna” oraz musicalu „Mu-
zyczna podróż po kontynentach” 
w wykonaniu dzieci przedszkol-
nych – mówi Elżbieta Błaszkiewicz, 
dyrektor Przedszkola Publicznego 
nr 2 im. Marii Konopnickiej w Go-

lubiu-Dobrzyniu - Przedstawienie 
odbędzie się w Domu Kultury 21 
czerwca o godzinie 16.00. Wstęp 
wolny.

Po przedstawieniu nastąpi 
o�cjalne zakończeniu roku szkol-
nego dla dzieci z przedszkola pu-
blicznego.

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Znowu większe bezrobocie?
W kwietniu utrzymywała się tendencja spadkowa ilości osób bezrobotnych w ewidencji Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Golubiu-Dobrzyniu. Teraz zaczyna się jednak okres, kiedy reje-
strują się pierwsi absolwenci szkół, mogący podjąć pracę. Na terenie naszego powiatu nie 
ma dla nich zbyt wielu ofert pracy. 

Pod koniec marca liczba bez-
robotnych zarejestrowanych w na-
szym urzędzie spadła do 4090 
osób. Stopa bezrobocia osiągnęła 
poziom 23,6%. W kwietniu bezro-
botnych z terenu powiatu było 3936 
osób. To nieco ponad 150 osób 
mniej w porównaniu z miesiącem 
ubiegłym. Liczby te na pewno nie 
są zadowalające. Tym bardziej, że 
szeregi bezrobotnych już zasilają 
pierwsi absolwenci szkół, którzy 
mogliby podjąć pracę. W kwiet-
niu zmniejszyła się liczba wolnych 
miejsc pracy i miejsc aktywizacji 
zawodowej w powiecie. W marcu 
takich miejsc było 236, a w kwiet-
niu już tylko 166. 

Urzędy pracy z ościennych 

powiatów borykają się z podob-
nymi problemami. Krzepiący jest 
fakt, że w powiecie rypińskim 
liczba bezrobotnych w ostatnim 
miesiącu spadła o ponad 300 
osób. W wąbrzeskim, jako w jed-
nym z nielicznych powiatów  wo-
jewództwa, zwiększyła się liczba 
wakatów.

Jak wynika ze wstępnych mel-
dunków przekazanych przez PU-
P-y, w końcu kwietnia tego roku 
w województwie kujawsko-po-
morskim było zarejestrowanych 
144 490 bezrobotnych. To o 3,4% 
mniej niż w końcu poprzedniego 
miesiąca i porównywalnie do tego, 
co działo się w końcu kwietnia 
2011 roku. 

- Obecnie zapadają decyzje, 
dotyczące projektów czy wnio-
sków specjalnych, dzięki którym 
będziemy mogli pozyskać do-
datkowe pieniądze na stworze-
nie miejsc pracy, ofert stażu, lub 
żeby wesprzeć osoby zakładają-
ce   własną działalność gospodar-
czą – mówi Jarosław Zakrzewski, 
dyrektor golubsko-dobrzyńskie-
go pośredniaka. – Zdajemy so-
bie sprawę z tego, że w tym roku 

podobnie jak w ubiegłym ciężko 
będzie się odnaleźć na rynku pra-
cy osobom, które skończą szkołę 
i będą chciały znaleźć pracę. Część 
naszych wniosków na szczęście już 
ma pozytywne rozstrzygnięcie. 

Warto przypomnieć tym, 
którzy myślą o założeniu własnej 
�rmy po szkole, że w ubiegłym 
roku nabór wniosków o do�nan-
sowanie rozpoczęcia działalności 
gospodarczej prowadzony był we 
wrześniu. Ostatecznie, ze wzglę-
du na bardzo ograniczone środki 
Funduszu Pracy i Europejskiego 
Funduszu Społecznego, skorzysta-
ło z niego 14 osób. W 2010 roku 
taką pomocą objęto aż 128 wnio-
skodawców. Według wstępnych 
danych miejscowego urzędu pracy, 
w tym roku będzie można liczyć 
na około 40 dotacji. Niedługo po-
winny pojawić się już informacje 
dotyczące naboru wniosków. Dla 
osób, które się zakwali�kowały, 
przewidziano  specjalne szkolenie 
z zakresu małej przedsiębiorczo-
ści. Na dotacje będzie można li-
czyć dopiero około września. 

Katarzyna Piotrowska

      Szkolenia

Bezpłatne szkolenie dla firm
Golub-Dobrzyń jako pierwszy w województwie kujawsko-pomorskim pojawił się na ma-
pie szkoleń dla przedsiębiorców w ramach inicjatywy: Regionalna Akademia Przedsię-
biorczości. To efekt współpracy Kujawsko-Pomorskiego Funduszu Pożyczkowego z sa-
morządami lokalnymi. 

KPFP Sp. z o.o. wraz z Bur-
mistrzem Miasta Golub-Dobrzyń 
zapraszają przedstawicieli mikro, 
małych i średnich �rm na bezpłat-
ne szkolenie „Finansowanie dzia-

łalności i zabezpieczenie ryzyka 

przedsiębiorców w okresie spowol-

nienia gospodarczego”. Szkolenie 
rozpocznie się 25 czerwca o godz. 
9:00 w Restauracji Kaprys przy ul. 
Kilińskiego 7. Obejmować będzie 
zagadnienia związane z m.in. in-
strumentami  �nansowania przed-
sięwzięć gospodarczych, źródła-
mi kapitału w �rmie, sposobami 
ograniczania ryzyka kredytowego 
czy rekomendacjami dla przedsię-
biorcy - jak uzyskać �nansowanie 
dla �rmy ze źródeł zewnętrznych. 
Szkolenie poprowadzi dr Tomasz 
Bąkowski, prezes Krajowego Sto-
warzyszenia Funduszy Poręcze-
niowych – ekspert w zakresie 
�nansowego wspierania mikro, 
małych i średnich �rm. Tuż przed 
rozpoczęciem szkolenia podpisa-
na zostanie umowa współpracy 
pomiędzy jego organizatorami 

–K-PFP a Burmistrzem Golubia-
Dobrzynia. Obejmować ona bę-
dzie wzajemne działania na rzecz 
wspierania przedsiębiorczości 
dla golubsko-dobrzyńskich �rm. 
Szkolenie jest jednym z pierw-
szych wspólnych działań objętych 
umową.

Jakie korzyści dla przedsię-

biorcy?

- Z doświadczenia wiem, że 
istnieje wśród przedsiębiorców 
ogromne zapotrzebowanie na 
szkolenia – mówi Piotr Mazur 
z KPFP. Możliwość zapoznania 
się z instrumentami wspierania 
przedsięwzięć w dobie kryzysu 
a także wymiany doświadczeń 
pomiędzy �rmami sprawia, że 
szkolenie to doskonała okazja 
do nabycia niezbędnej wiedzy 
i umiejętności radzenia sobie z ba-
rierami hamującymi rozwój �rm. 
Współpraca KPFP z samorządami 
pozwoliła uruchomić pilotażowy 
projekt Regionalnej Akademii 
Przedsiębiorczości, dzięki które-
mu możemy wspólnie zaoferować 

przedsiębiorcom bezpłatne szko-
lenia. Założeniem tej współpracy 
jest realizacja polityki samorządu 
województwa w zakresie wspie-
rania przedsiębiorczości pod ha-
słem: „Kujawsko-Pomorskie dla 
Biznesu” w ramach inicjatywy JE-
REMIE.

Są jeszcze wolne miejsca.

Aby wziąć udział w szkole-
niu należy wypełnić formularz 
zgłoszenia na miejscu, w dniu 
szkolenia. Jest on również dostęp-
ny do pobrania na stronie www.
pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl  
Tam znaleźć można szczegółowy 
program. Wypełniony formularz 
należy odesłać do K-PFP na adres 
e-mail: p.rybinski@kujawsko-po-
morskie.pl lub piotr.mazur@ku-
jawsko-pomorskie.pl.

Zgłoszenie można wysłać 
również faksem pod numer: (56) 
622 71 62. 

Ponieważ ilość miejsc jest 
ograniczona należy wówczas po-
informować o udziale telefonicz-
nie pod ten samym numerem.
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Piotr Chełmoniewicz wygrał wędkarski maraton o puchar 
kapitana, sportowego rejonu Golub-Dobrzyń. Mężczyzna 
złapał ponad osiem kilogramów ryb. 

      Golub-Dobrzyń

Wędkarski maraton
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Na jeziorze Handlowy Młyn 
został rozegrany maraton węd-
karski o puchar kapitana spor-
towego rejonu Golub-Dobrzyń. 
W zawodach wzięło udział 16 za-
wodników. Łowili ryby w dwóch 
turach przez 12 godzin, bez prze-
rwy. 

Bezkonkurencyjny okazał 
się po raz kolejny Piotr Chełmo-
niewicz. Złowił ponad osiem ki-
logramów ryb.  Drugi był Michał 
Natkowski (4,6 kg). Na najniż-
szym miejscu na podium stanął 
natomiast Wiesław Marcinkow-
ski  (4,1 kg).

Złowione ryby były na bie-
żąco ważone przez sędziów 
i wypuszczane do łowiska. Zwy-
cięzca otrzymał puchar oraz 
nagrody rzeczowe podobnie jak 
zdobywcy II i III miejsca. Zawo-
dy zakończono wspólnym posił-
kiem przy ognisku. Zwycięzca 
tegorocznego maratonu wygrał 
wcześniej zawody organizowane 
przez koło „Drwęca” Polskiego 
Związku Wędkarskiego. W okre-
sie wakacyjnym planowane są 
kolejne zmagania na jeziorach 
naszego regionu. 

Szyw

Fot. Nadesłane

Organizatorzy i uczestnicy wędkarskiego maratonu
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Dariusz Kociński obronił tytuł Mistrza Polski w pokazie mocy samochodów BMW. Jego auto 
o silniku 2,8  i mocy 196 koni mechanicznych było bezkonkurencyjne. Na podium w klasie 
Street znalazł się także Karol Dąbrowski.

      Motoryzacja

Obronili tytuł Dzieci z miejscowego oddziału przedszkolnego i przedszkola 
pod kierownictwem wychowawczyń przygotowały  insceniza-
cję słowno-muzyczną z okazji Dnia Matki. Najpierw zaprezen-
towały ją w remizie OSP, gdzie panie z KGW zorganizowały 
Dzień Matki. Po  raz drugi przedszkolaki  zaprezentowały się 
w szkole, przed swoimi starszymi kolegami i rodzicielkami.

opr. red., fot. nadesłane

     Działyń

Dzień Matki w Działyniu

Jak co roku toruński klub 
BMW M–Power zorganizował 
„Majówkę z BMW”. W imprezie 
biorą udział fani „beemek” niemal 
z całego kraju. W konkursie wzięli 
udział również reprezentanci na-
szego miasta. Podobnie jak w ze-
szłym roku, do Torunia pojechali 
rywalizować Dariusz Kociński, 
Karol Dąbrowski i Artur Sze�er. 

Tradycją imprezy jest pokaz 
mocy samochodów. Polega on 
na tym, aby jak najszybciej i naj-
efektowniej spalić opony. Samo-
chody są dzielone na dwie klasy: 
Pro – auta przygotowane tylko do 
palenia gumy, oraz Street – seryj-
ne pojazdy jeżdżące po ulicach. 
Samochód Dariusza Kocińskiego 
ma silnik o pojemności 2,8 litra 
i 196 koni mechanicznych. Pojazd 
Karola Dąbrowskiego ma większy 
silnik – 4,4 litra V8. Nasi repre-
zentanci startowali w obu katego-
riach. 

- W klasie Pro ostatecznie 

wystartowało tylko pięć samocho-
dów. Najpierw odbyły się kwali�-
kacje, a później �nał – opowiada 
Dariusz Kociński. – Mój samo-
chód ma zamontowany większy 
silnik o pojemności 2,8 i mocy 196 
koni mechanicznych. Jest przysto-
sowany tylko i wyłącznie do pale-
nia gumy. W tym roku samochód 
został przerobiony tak, aby silnik 
głośniej pracował. Auto przema-
lowałem na kolor zielony, aby bar-
dziej rzucać się w oczy.

Pokaz mocy był oceniany 
przez sędziów wybranych z wi-
downi. Ekipa z Golubia-Dobrzy-
nia po raz kolejny spaliła gumę 
w taki sposób, że nikt z sędziów 
nie miał wątpliwości, kto jest naj-
lepszy. Tym samym puchar został 
w Golubiu-Dobrzyniu. Dariusz 
Kociński przez najbliższe miesią-
ce, do sierpnia, będzie mistrzem 
Polski w pokazie mocy BMW. 

- Pięć lat temu po raz pierw-
szy kupiłem samochód BMW. Był 

to model E30. Na tym samocho-
dzie zacząłem trenować palenie 
gumy. Auto miało silnik dwuli-
trowy. Palenie ćwiczyłem na pry-
watnym placu. Po raz pierwszy 
stanąłem do rywalizacji trzy lata 
temu. Wówczas nie przeszedłem 
do �nału. W zeszłym roku byłem 
najlepszy. Spaliłem gumy na ko-
lor różowy. Na tegorocznym zlo-
cie spaliłem aż osiem kompletów 
opon – mówi Dariusz Kociński. 
– Po zawodach wiele osób chciało 
się ze mną przejechać i zobaczyć 
jak to jest, gdy mocą silnika pali 
się opony. 

W klasie Street drugie miejsce 
przypadło także reprezentantowi 
Golubia-Dobrzynia – Karolowi 
Dąbrowskiemu. 

W wyścigach na ćwierć mili 
startował Artur Sze�er. 

Filmy z majówki można zna-
leźć na stronie internetowej www.
youtube.pl. 

Szymon Wiśniewski

Pokaz mocy oceniali sędziowie wytypowani z widowni

Dariusz Kociński pali gumę na piątym biegu

Mistrz w swoim „cywilnym” BMW Mamy podziwiały swoje pociechy

Dzieci recytowały wiersze...

i śpiewały piosenki
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      Powiat

Kierowcy po głębszym i z zakazem
W ciągu dwóch dni policjanci zatrzymali pięciu nietrzeźwych rowerzystów oraz jednego 
mężczyznę z sądowym zakazem prowadzenia pojazdów.

W środę wieczorem w Nowo-
groddzie w ręce policjantów wpadł 
49-letni rowerzysta. Kierował po 
pijanemu. Miał 1,23 promila alko-
holu w wdychanym powietrzu.

Kilka minut później w Lisa-
ku funkcjonariusze zatrzymali do 
kontroli drogowej kolejnego nie-
trzeźwego kierującego rowerem. 
41-letni mężczyzna „wydmuchał” 
1,32 promila. 

Niemal w tym samym czasie 
w Kowalewie Pomorskim moto-
rowerzysta na widok policjantów 
nagle zmienił kierunek jazdy. Wi-
dząc, że nie ma szans na ucieczkę 
przed radiowozem,  porzucił swe-
go niezbyt rączego Ogara. Zaczął 

uciekać pieszo. Został szybko 
zatrzymany. 47-letni mieszka-
niec miasta miał promil alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

Następnego dnia w południe 
wpadł w Ciechocinie 61-letni ro-
werzysta. Miał ponad dwa pro-
mile w organizmie. Ostatniego 
nietrzeźwego zatrzymano o godz. 
18:20 w Białkowie. Rowerzysta, 
54-letni mężczyzna, miał ponad 
promil alkoholu. Wszystkim pija-
nym cyklistom  grozi rok więzie-
nia. 

Tego samego dnia w Golu-
biu-Dobrzyniu przy ul. Kilińskie-
go funkcjonariusze zatrzymali do 
kontroli drogowej kierowcę forda 

�esty. Mężczyzna nie posiadał przy 
sobie prawa jazdy. Po sprawdzeniu 
w policyjnej bazie danych okazało 
się, że jechał samochodem łamiąc 
prawomocny wyrok sądu. 

Szyw
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       Prawo

Będzie bardziej życiowo
Cały  czas  trwają  dyskusje  nad  tym,  jak  będzie  wyglądał 
system dopłat rolniczych w Unii Europejskiej po 2014 roku. 
Najnowsze informacje z Brukseli są dla naszych rolników 
optymistyczne. Małe gospodarstwa rolne zostaną częścio-
wo zwolnione z rygorystycznych norm wzajemnej zgodno-
ści.

      Szkodniki

„Apaczem” w żuka
Stonka  ziemniaczana  zaczyna  się  stołować  na  ziemniakach.  Najlepiej  walczyć  z  nią  
w kilka dni po pojawieniu się chrząszczy.

Najskuteczniejszą bronią 
w walce ze stonką są insektycydy. 
W niektórych latach konieczne 
było  wykonanie trzech zabiegów. 
Być może w tym roku nie będzie 
potrzeby tak intensywnej ochrony 
upraw przed stonką, niemniej jed-
nak jeden zabieg może okazać się 
niezbędny, przede wszystkim na 
larwy. 

Wybierając środek insektobój-
czy warto się zastanowić, ponieważ 
wieloletnie stosowanie tego samego 
preparatu wytwarza w niektórych 
owadach oporność, przez co che-
mia staje się mniej skuteczna. 

Szczególną rolę w rozwiązywa-
niu problemów ograniczania po-
pulacji stonki ziemniaczanej oraz 
interwencyjnego zwalczania maso-
wego nalotu szkodnika odgrywają 
obecnie insektycydy z nowych grup 
chemicznych, na przykład neo-
nikotynoidów, do których należą 
chloronikotynoidy. Preparaty te po 
zastosowaniu na rośliny ziemniaka 
bardzo szybko wnikają w głąb  ro-
śliny. Wewnątrz chloronikotyno-
idy przemieszczają się układowo 
wraz z wodą i solami mineralnymi, 
głównie do młodych łodyg i liści. 
Na stonkę działają kontaktowo i żo-

łądkowo, a efekty widać już  następ-
nego dnia po wykonaniu oprysku. 
Jednym z środków z tej grupy jest 
„Apacz”. Ta nazwa handlowa pasu-
je do tego zabójczego związku che-
micznego. „Apacz” jest neurotok-
syną, zatem niezależnie od sposobu 
wnika do organizmu (kontaktowo, 
żołądkowo czy oddechowo), dosta-
je się do komórek układu nerwo-
wego owada. Po zastosowaniu tego 
środka, początkowo obserwuje się 
zwiększoną ruchliwość szkodnika, 
a następnie paraliż. Substancja jest 
mało toksyczna dla ssaków.

(pw)  

Larwa stonki

      Ciekawostki

Euro ma dobrą prasę
Szaliki, kubeczki, koszulki, naklejki,  flagi... Lista gadżetów na zbliżające się Euro  jest 
długa. Chyba najdziwniejszą pozycją na tej liście jest prasa zwijająca Metal Fachu.

Producent maszyn rolniczych 
postanowił wydać całą serię li-
mitowaną maszyn utrzymanych 
w klimacie piłkarskim. Są dostępne 
w trzech wersjach kolorystycznych: 
czerwonej, zielonej i szarej. Na 
prasie, oprócz piłek futbolowych, 
widoczny jest również napis: „naj-
lepszy na murawie”. Nawiązuje on 
do ubiegłorocznej sprzedaży, kiedy 
maszyny serii Z562 były najlepiej 
sprzedającymi się prasami zwijają-
cymi w 2011 roku – nabywców zna-
lazło około 1500 sztuk.

(pw) Prasa na Euro w szarej wersji kolorystycznej

       Szkodniki

Żarłoczna ploniarka
Pierwszym szkodnikiem, który pojawił się w uprawach kuku-
rydzy była w tym roku ploniarka. Okazuje się, że jest jej wię-
cej niż w poprzednim sezonie. To wszystko wina pogody. 

Maj był bardzo zmienny. Raz 
było bardzo gorąco, innym razem 
chłodno. Do tego doszły jeszcze 
dość zimne noce, co sprzyjało plo-
niarce. Populacja tego szkodnika 
zwiększyła się znacząco. 

Ploniarka jako pierwszą zaata-
kowała kukurydzę. Ten najbardziej 
rozpowszechniony u nas szkodnik 
uszkadza kukurydzę już od fazy 
4. liści, a widoczny jest zwłaszcza 
od fazy 5-6. liści. Wtedy samice 
ploniarki składają pojedynczo od 
25 do 35 jaj, następnie kilka dni 
później wylęgają się larwy i wgry-
zają w tkankę liścia. Charaktery-
styczne objawy to rzędowe dziury 
na liściu, które biegną równolegle 
wzdłuż blaszki liściowej, przecho-
dząc w bardziej lub mniej wyje-
dzone bruzdy.

W ciągu roku rozwijają się 
trzy pokolenia tego szkodnika, 
ale drugie i trzecie nie jest już tak 

Ploniarka – z pozoru niewinny owad,  
który może wyrządzić wiele szkód

groźne.
Walka z ploniarką to przede 

wszystkim stosowanie odpowied-
niej zaprawy, a później np. takich 
środków jak: Karate Zeon 050 CS 
czy Proteus 110 OD, które stosuje 
się w fazie 3. liścia.

(pw)

Komisja Europejska propo-
nuje, w odniesieniu do małych 
gospodarstw, wprowadzenie 
systemu ryczałtowych płatności 
bezpośrednich. Ma to oznaczać 
zwolnienie ich w przyszłości 
z obowiązków kontroli wza-
jemnej zgodności, co oznacza 
rozluźnienie restrykcyjnych wy-
mogów  w zakresie ochrony śro-
dowiska, dobrostanu zwierząt 
i jakości. Zgodnie z założeniami 
KE, małe gospodarstwa byłyby 
też wyłączone z obowiązku „za-
zieleniania”, czyli planowanego 
przez KE obligatoryjnego prze-

znaczania kilku procent areału 
gospodarstwa na uprawy ekolo-
giczne, zamiast na cele produk-
cyjne. Ułatwienia mają także 
dotyczyć producentów rolnych. 
Obecnie kupno produktów rol-
niczych bezpośrednio od gospo-
darza jest utrudnione nieżycio-
wym prawem. 

Polska powinna otrzymać 
o 6,5 mld euro więcej na płat-
ności bezpośrednie i ok. 1,5 mld 
euro więcej na realizację Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich.  

(pw)

       KRUS

Uważaj, ile dorabiasz
Ważna  informacja dla  rolników, którzy wspierają swój do-
mowy budżet dochodami spoza rolnictwa. Obowiązuje nowa 
graniczna kwota podatku dochodowego od przychodów z po-
zarolniczej działalności gospodarczej za 2012 rok.

 KRUS podwyższył kwotę 
graniczną podatku do 3 011 zło-
tych. W ubiegłym roku obowią-
zywała stawka 2 929 złotych.

Informacja jest o tyle ważna, 
że rolnik, który przekroczy gra-
niczną kwotę podatku, nie będzie 
podlegał ubezpieczeniu społecz-
nemu w KRUS. Rolnicy dorabia-

jący poza rolnictwem powinni 
także pamiętać o terminie 31 
maja, ponieważ tego dnia minął 
czas dostarczenia zaświadczenia 
albo oświadczenia o należnym 
podatku dochodowym za minio-
ny rok.

(pw)

      Prawo

Zaliczki do lamusa
Nie będzie zaliczek na poczet kar za przekroczenie kwot mlecznych.

Zaliczki były zabezpieczeniem 
na wypadek przekroczenia przez 
Polskę limitów produkcji mleka. 
Zgodnie dotychczasowymi przepi-
sami, jeżeli producent sprzeda wię-
cej mleka niż wynosi jego limit, jest 
obowiązany do wnoszenia zaliczki 
na poczet ewentualnej kary w wyso-
kości 20 gr za każdy kilogram mle-
ka.  Z obliczeń ekspertów wynika, 
że w najbliższych latach Polska nie 
przekroczy limitu produkcji mleka 
przeznaczonego dla tzw. dostaw-

ców hurtowych, czyli producentów 
sprzedających surowiec do mleczar-
ni. Dlatego nie ma potrzeby utrzy-
mywania obecnego systemu. Tylko 
raz, w roku kwotowym 2005/2006, 
Polska przekroczyła kwotę mlecz-
ną. Nadprodukcja mleka wyniosła 
wtedy 296 tys. ton, czyli 3,4 proc. 
limitu. W rezultacie rolnicy musieli 
zapłacić po 39 gr za każdy litr tego 
surowca ponad przyznany im limit. 
W sumie nasz kraj wydał na to 64,4 
mln euro (ok. 250 mln zł).

Dwa sezony temu zawieszono 
pobieranie zaliczek na kary za prze-
kroczenie kwot mlecznych. Chociaż 
52 tys. gospodarstw przekroczyło 
indywidualne kwoty mleczne, to 
całościowo limit wyznaczony Polsce 
nie został przekroczony i kary nie 
zapłaciliśmy.

W roku kwotowym 2010/2011 
limit został wykorzystany w ok. 95 
proc., a rok wcześniej w ok. 95,5 
proc.  

(pw)
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      Doradztwo zawodowe

Zawody przyszłości
Informatycy, według prognoz, na brak ofert pracy niue będą narzekać. Sprawdzamy jak 
sprawa się ma z innymi zawodami?

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Komputery tak szybko i moc-
no wchodzą w nasze życie, że 
wykwali�kowani informatycy na 
pewno będą poszukiwani. Już te-
raz wyszukiwani są nawet na stu-
diach. Sama informatyzacja ad-
ministracji wymagać będzie ciągle 
wielu rąk do pracy. Informatyków 
brakuje w wielu branżach go-
spodarki. Dużą popularnością 
na rynku pracy będą cieszyć się 
analitycy systemowi oraz projek-
tanci sieci informatycznych. Do-
bra przyszłość wróżona jest także 
specjalistom od telekomunikacji. 
Ta dziedzina ciągle będzie się mo-
dernizować i rozwijać.

W najbliższym czasie potrze-
ba będzie coraz więcej wykształ-
conych specjalistów, a według 
Konfederacji Pracodawców Pry-
watnych na rynku już ich brakuje. 
Pracodawcy narzekają, że braku-
je im nadal głównie ludzi z do-
świadczeniem zawodowym.

Najcenniejsze stanie się wy-
kształcenie ścisłe – inżynierów 
ciągle w Polsce jest za mało, a do 
tej pory niewielka część młodzie-
ży chciała się kształcić w tym kie-
runku. Z takim samym proble-
mem borykają się pozostałe kraje 
Unii, które zachęcają młodych do 
studiowania kierunków technicz-

nych. Większość polskich uczelni 
kształci młodych ludzi na kierun-
kach nie wymagających dużego 
wkładu �nansowego, czyli huma-
nistycznych. Kilka ostatnich lat 
zmieniło nieco jednak udział pro-
centowy studentów politechnik 
w ogólnej liczbie żaków. Wzrasta 
zainteresowanie naukami tech-
nicznymi, a maleje humanistycz-
nymi.

Precyzowanie na jakie za-
wody będzie zapotrzebowanie 
w Polsce za 5–10 lat nie jest łatwe. 
Obecnie nie sporządza się dłu-
gookresowych prognoz dotyczą-
cych zatrudnienia. Wiąże się to 

z ciągłą zmiennością rynku pracy. 
Wartościowe są tylke te progno-
zy, w których badacze starają się 
przewidzieć strukturę rynku pra-
cy na zaledwie kilka lat naprzód. 

Według przewidywań do-
brym wyborem okaże się kształce-
nie w zakresie rehabilitacji i opie-
ki zdrowotnej. Za około 30 lat co 
czwarta osoba w Polsce skończy 
60 lat i więcej. Starszym ludziom 
trzeba będzie przede wszystkim 
zapewnić opiekę zdrowotną. Na 
brak pracy nie powinni więc na-
rzekać pielęgniarze, opiekunowie 
czy rehabilitanci. Ze względu 
na starzenie się społeczeństwa 
poszukiwane będą osoby, które 
potra�ą organizować życie star-
szym ludziom. Przewiduje się, że 
powstaną �rmy specjalizujące się 
w rekreacji i turystyce dla emery-
tów. Powstanie duże zapotrzebo-
wanie na produkty przeznaczone 
dla ludzi starszych: kosmetyki, 

elektronikę. Przykładem są zegar-
ki i telefony z dużymi wyświetla-
czami. 

Największe nadzieje humani-
ści wiążą z sektorem kształcenia. 
W obecnych czasach, by nadą-
żyć za wymaganiami pracodaw-
cy trzeba się kształcić przez całe 
życie. Do tego konieczni są pro-
fesjonalni trenerzy, szkoleniowcy 
i wykładowcy. Duże wzięcie będą 
mieć specjaliści od nauki na odle-
głość. Na kształcenie przez Inter-
net stawia UE.

Dobrą przyszłość wróży się 
księgowym. Centra �nansowe 
chętnie zatrudniać będą także lu-
dzi, którzy biegle mówią w języ-
kach obcych.

Przewiduje się, że  w Polsce 
rozbuduje branża gastronomicz-
na – potrzebni będą kucharze, 
dietetycy i menedżerowie do za-
rządzania restauracjami. Biznes  
będzie więcej łożył na reklamę 
i public relations – w tych dzie-
dzinach także można się spodzie-
wać wzrostu liczby etatów.

Z powodu coraz większego 
zaangażowania w pracę zawodową 
i związanego z nią stresu, ludzie  
będą potrzebowali pomocy „in-
żynierów duszy”. Psychologowie 
oraz psychoterapeuci mają peł-
ne ręce roboty już na Zachodzie, 
a wkrótce będą mieli i u nas.

Eksperci jednoznacznie 
wskazują, że na rynku już jest za 
dużo ekonomistów, absolwentów 
marketingu i zarządzania, którzy 
pokończyli słabe szkoły. Wyga-
śnie zapotrzebowanie na absol-
wentów pedagogiki i kierunków 
typowo nauczycielskich. Polska 
wchodzi w niż demogra�czny i  
o na długi czas.

W ciągu następnych dwudzie-
stu lat świat może się znacząco 
zmienić, powstaną nowe zawody, 
znikną te które znamy. Współ-
pracując z futurologami i bazując 
na prognozach wielkich koncer-
nów stworzono listy takich za-
wodów. Przybędzie mechaników 
specjalizujących się w naprawach 
robotów. Już teraz w USA popu-
larne są maszyny, które odkurzają 
mieszkania, �ltrują baseny, ści-
nają trawniki, a za około dwa tys. 
dolarów można kupić towarzysza 
– robopsa. W ciągu dwudziestu lat 
ceny pomocy domowych i sztucz-
nych towarzyszy życia spadną tak 
znacząco, że rodzina ze średnimi 
dochodami będzie mogła sobie 
na nie pozwolić. Warto zwrócić 
uwagę na to, że możliwości ge-
netyki, która szybko się rozwija, 
stanowią wielką nadzieję także 
dla pracodawców. W przyszłości 
w działach HR analitycy gene-
tyczni będą być może wybierali 
kandydatów z najlepszym DNA. 
Coraz bardziej hołubimy czwo-
ronogi. Istnieją, przeznaczone 
dla nich, salony piękności, hotele 
i specjalne ubranka. Prawdopo-
dobnie powstaną nowe zawody 
związane z tą gałęzią rynku.

Oprac.

 Katarzyna Piotrowska
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Sprzedam działkę budowlaną 
w G-D. ul. Jagodowa 770 m2tel 728 
564 771

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
Możliwość dowozu 605-739-200

Zgubiono legitymację studencką nr 
9144KPSW Bydg. tel. 669-085-724

Kury nioski – białe, sasex, kokosz-
ki, Szafarnia 728557215, 696 389 
150.

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne, firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla rolni-
ków. Tel. 503460056, 606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i gru-
powe. Tel. 503460056 

Działka budowlana 600 m2 Anto-
niewo 800m od Golubia w centrum 
nowo powstałych zabudowań jed-
norodzinnych tel. 510110222

Sprzedam dom w Piórkowie cena do 
uzgodnienia 502 77 33 14

AUTO-KASACJA Skup Aut, Płacimy 
NAJWIĘCEJ Wystawiamy zaświad-
czenie, transport GRATIS Gotówka 
OPEL najwięcej 56/477-89-22, 
600-934-784 mamAUTO.pl

Sprzedam mieszkanie 72,6 m2  par-
ter po kapitalnym remoncie super 
stan cena do uzgodnienia Żerom-
skiego tel. 668-441-990

Praca dla SPAWACZY i dla ŚLUSA-
RZY w Golubiu-Dobrzyniu tel. 609-
411-459

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
Wszystkie marki i Każdy KAMAZ Za-
świadczenie złomowania Transport 
Gratis 56/477-89-22, 600-934-784 
mam AUTO.pl

Usługi rębakiem tel. 606359521

Mam do wynajęcia domek letnisko-
wy w Okoninie tel. 600-466-281

Sprzedam Renaut Clio 1,2 2003 r. 
tel. 504-700-913

 

Masaż z dojazdem do klienta kla-
syczny, relaksacyjny, antycellulito-
wy bańką chińską tel. 513-603-981

Projektowanie aranżacji okiennych 
w domu klienta fachowe doradztwo, 
szyjemy pod wymiar, pomiar okien 
gratis tel. 504-700-913

Sprzedam kiszonkę z kukurydzy tel. 
509-354-163

Sprzedam mieszkanie na wsi 48 m2 
dzwonić po 16 721-821-024

Sprzedam dom zadbany z budyn-
kami gospodarczymi przy szosie 
w dobrym punkcie Piórkowo tel. 
698-026-654

Dom wolno stojący parter 60 m2 
2 pokoje kuchnia łazienka podda-
sze do zabudowy 50 m2 ocieplony 
nowe okna, piec CO, dz. 2200 m2, 
sad, Nowa Wieś/G-D 607-522-053

Grunty 8,5 ha w P.Dąbrówce sprze-
dam 501-089-510

Sprzedam działkę w Rodzonem ze 
stawem lub bez tel. 665-950-660

Sprzedam fotel rozkładany 2 oso-
bowy, wirówkę 2800 obr 600-990-
495

Kupię palety przemysłowe 80x120 
cm używane 501-683-785

Sprzedam motorower Romet dwu 
biegowy dwu osobowy stan bardzo 
dobry tel. 723-838-268

Transport 3,5 T podejmę współpra-
ce atrakcyjne stawki 501-683-785

Brona ciągnikowa 4 polowa sprze-
dam, silnik 11 kw tel. 723-477-225

Remonty na każdą kieszeń, płytki 
i gładzie, malowanie 665-030-548

Sprzedam mieszkanie 61 m2 IV p. 
po kap. Remoncie tel. 792-830-118

Sprzedam ziemię w Sokołowie.2 ha, 
z możliwością zabudowy, z dostę-
pem do Ruźca tel. 504-185-762
Drewno kominkowe olcha połupana 
gruba 40 cm dł. dwuteownik 14 cm 
x 7m, Wanna akrylowa narożna lewa 
160x90, kamień polny duży, mały, 
505-128-605

„Nie kończąca się historia” 
autorstwa Michaela Ende.

Sam tytuł mówi, że nie będziemy mieli do czynienia 
z rzeczywistością kompletną i całkowitą. Poruszamy się 
w świecie fantazji. Historia Bastiana-Bohatera, pochłania 
piekielnie. Relacje pomiędzy postaciami, jak i światami 
(Fanatazjana a nasza Rzeczywistość) są dosyć trudne do 
uchwycenia i chyba nie do końca możliwe, by je  zrelacjo-
nować, więc tym bardziej wielki szacunek dla psychologii 
przedstawionych postaci i specy�ki miejsc tworzonych 
przez autora. Powieść niezwykła i ważna, i przede wszyst-
kim z nienarzucającym się przesłaniem, bo mówi o ukry-
tych pragnieniach, o wyobraźni w życiu człowieka. Boha-
ter - gruby, samotny chłopiec, Bastian Baltazar Buks i jego 
ukryte pragnienia znajdują swoje odwzorowanie w niezwy-
kłej podróży po Fantazjanie. Zaniedbywany przez owdo-
wiałego ojca, wyśmiewany przez kolegów chłopiec tra�a 
na wielką tajemniczą księgę i wyczytuje w niej historię 
Fantazjany, krainy, którą pochłania nicość, a jej władczyni, 
Dziecięca Cesarzowa  jest nieuleczalnie chora. W końcu 
sam staje się częścią niekończącej się historii i może ocalić 
Dziecięcą Cesarzową i Fantazjanę. Dziesięciolatek, który 
najpierw ratuje świat imaginacji, zamienia się powoli w ko-
goś, kto ten świat niszczy - zgorzkniałego dorosłego w cie-
le dziecka, pragnącego władzy i potęgi, mszczącego się na 
własnym, nieporadnym „ja” z przeszłości. Pełne symboli 
arcydzieło Ende staje się w pewnym momencie opowie-
ścią o tym, jak powinniśmy żyć, by nie zgubić samych sie-
bie i  „własnego imienia”. Dosłownie i w przenośni „Czyń, 
czego pragniesz”. Ta książka rzeczywiście nie ma końca. 
W momencie, gdy doczytamy do wątku o Starcu Kroni-
karzu, mieszkającym we wnętrzu Wędrownej Góry zapo-
minamy przez jedną cudowną chwilę, że czytamy książkę 
i  naprawdę czujemy się uczestnikami tej nie kończącej się 
opowieści . Wtedy także dociera do czytelnika to, że prze-
cież każdy z nas ma swoją „�e Neverending story”. Nie-
zwykła forma książki (dwukolorowy druk) i przede wszyst-
kim sama historia stała się w trakcie czytania tak piękna, 
że pozostaje tylko krótko stwierdzić- super baśń z praw-
dziwego zdarzenia.

Animator młodzieżowego Dyskusyjnego Klubu Książki, 

Aleksandra Kowal-Budziwojska 

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. Witalisa Szlachci-

kowskiego w Wąbrzeźnie

Działki: 2900 i 2500 m2, cena 11 
zł za metr pilnie sprzedam. Dojazd 
asfalt, media, 4 km od G-D, kontakt: 
512-759-138

Sprzedam działkę budowlaną odrol-
nioną przy ulicy Sokołowskiej 0,55 
ha 725-636-280

Sprzedam stemple budowlane nowe 
tel. 889-929-597

Sprzedam cegłę z rozbiórki, tel. 
693-839-280

Oferuję wykonanie mebli ogrodo-
wych typu place zabaw, huśtawki, 
altany itp. tel. 696-269-066

Sprzedam 8 szt. prosiąt tel. 691-
336-084

Odsprzedam ekogroszek czeski cena 
450 zł/t tel. 788-580-837

Kupię bydło pourazowe odbiór 
z domu, wyrejestrowanie, płatność 
gotówką tel. 784-097-318

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Skup tuczników i bydła na wagę 
WBC. Konkurencyjne ceny. Odbiór 
bezpośrednio z gospodarstwa 504-
065-619, 512-087-549

Posadzki maszynowe tel. 511-310-
546

Sp. pielak ciąg. Do buraków lub 
tytoniu, taśmówkę do przet. Siana, 
kamień polny większe ilości 885-
871-298

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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Strażacy ochotnicy z Elgiszewa działają od bardzo niedaw-
na, ale mimo krótkiej historii,  ich organizacja może sta-
nowić wzór dla innych strażaków. 3 czerwca zorganizowali 
w Elgiszewie Dzień Dziecka.

      Elgiszewo

Strażacy dzieciom

Od pomysłu urządzenia fe-
stynu do jego realizacji droga była 
krótka. Zorganizowanie go zajęło  
nieco ponad tydzień. Mimo tak 
krótkiego czasu na przygotowa-
nia, udało się zapewnić bardzo 
dużo atrakcji. Dopisała również 
frekwencja. Na stadion w Elgisze-
wie, gdzie odbywała się impreza, 
przybyli członkowie klubu jeź-
dzieckiego z Karbówka, dzięki 
którym goście mogli przejechać 

się bryczką. Chętni mieli szansę 
usiąść w siodle pod okiem zawo-
dowców. Można było także przeje-
chać się na quadzie i wziąć udział 
w zabawach sprawnościowych. 

Impreza strażacka nie mogła 
obyć się bez wizyty samochodów 
strażackich z Ciechocina oraz Go-
lubia-Dobrzynia. Wyposażenie 
radiowozu prezentowali również 
policjanci. 

Tekst i fot. PW

Edyta Elzanowska oraz Marcel Wiśniewski podziwiają motocykle, które zawitały na 
imprezę w Elgiszewie

Jedna z konkurencji sportowych - celność kopnięcia piłki

Adrian Chyła jako kierowca quada

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Nauczycielki ze Szkoły Podstawowej w Lisewie od września ubiegłego roku realizowały 
projekt „Razem łatwiej się uczyć”. Projekt trwa do końca roku szkolnego. Uczestniczyło 
w nim 100 dzieci i 70 dorosłych.

      Lisewo

Uczyli się razem
Dzieci brały udział w zajęciach 

logicznych, multimedialnych, 
przyrodniczych, plastycznych, 
sportowych, teatralno-wokal-
nych i bibliotecznych. Uczestni-
czyły też w warsztatach tanecz-
nych i plastycznych. Dorośli brali 
udział w warsztatach kwiatowych 
oraz zajęciach „Sztuka makijażu”. 

Były też wyjazdy do teatru i ope-
ry. W celu integracji zorganizowa-
no ognisko na powitanie wiosny 
oraz piknik rodzinny.

- W ramach naszego projek-
tu odbywały się również zajęcia 
w „Szkole Rodzica” oraz spotka-
nia z pedagogiem – mówi Anna 
Rydzińska, koordynator projektu. 

-  Były też wyjazdy edukacyjne 
dla dzieci, do Baja Pomorskiego, 
ZOO i Muzeum Piernika. Projekt 
współ�nansowany jest ze środ-
ków Unii Europejskiej, w ramach 
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego.

 
DG
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 14 – 20 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W wielu dziedzinach 

życia nastąpi lekka 
dezorientacja, szcze-

gólnie w sprawach zawodowych. Jeśli 
chcesz przypieczętować jakąś ważną umowę, 
lepiej zaczekaj na lepsze czasy. Dla cennych 
doświadczeń i spostrzeżeń warto czasem 
zboczyć z kursu i opóźnić osiągnięcie celu. 
Dla kontrastu życie uczuciowe będzie teraz 
kwitło: Twój związek będzie przeżywał złote 
dni, stanie się głębszy i trwały.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zamiast skupić się na re-
aliach, będziesz bujała w ob-
łokach i marzyła o miłości. 
Chwilami będzie Ci się zda-
wało, że kieruje Tobą prze-

znaczenie, a mimo to będziesz walczyła ze 
swoim instynktem i z uporem odwoływała 
się do zdrowego rozsądku. Nie rób tego, 
gdyż możesz przeoczyć wspaniałą okazję. 
Każde zdarzenie będzie miało niebagatelne  
znaczenie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Niewykluczone, że będzie to 
tydzień, który zapamiętasz 
na zawsze. Zanim uwierzysz, 
że dostaniesz od życia do-
kładnie to, czego oczekujesz 

(chodzi tu zwłaszcza o miłosne wyznania lub 
przyjacielską wymianę najgłębszych myśli), 
weź pod uwagę, że często żyjemy złudzenia-
mi. Mimo to jedno jest pewne: jeśli zaplano-
wałeś ślub lub zaręczyny, nie mogłeś wybrać 
lepszego momentu.

Rak (22.06.-22.07.)
Będziesz rozmarzony, udu-
chowiony i pochłonięty 
sprawami dość efemerycz-
nymi i ulotnymi. Nadcho-
dzący tydzień na pewno nie 

będzie bezbarwny i nudny. Albo zakochasz 
się z wzajemnością i na Twoich oczach 
spełnią się największe marzenia, albo prze-
żyjesz rozczarowania, poczujesz się odrzu-
cony i ulegniesz złudzeniom. Nie będziesz 
narzekał na brak wrażeń.

Lew (23.07.-23.08.)
W życiu miłosnym wydarzy 
się wiele dobrego. Znajomi 
chętnie wystąpią w roli po-
słańca przynoszącego do-
bre wieści lub organizatora 

świetnej zabawy. Może się okazać, że ktoś 
nie jest taki, na jakiego pozuje i, co gorsza, 
nie jest z Tobą szczery. Również przedsię-
wzięcie, w które się angażujesz, może oka-
zać się dziecinną mrzonką. Nawet jeśli tak 
się stanie, nie trać wiary w marzenia.

Waga (23.09.-22.10.)
Dzięki korzystnemu 
układowi astrologicz-
nemu uzupełnisz za-

pas optymizmu i poczujesz się silniejsza. 
W samą porę, bo już niebawem możesz 
liczyć na podgrzanie temperatury uczuć, 
ożywienie więdnącej miłości. Pewne sytu-
acje osiągną punkt kulminacyjny. Będziesz 
wiedziała, jak wprowadzić do życia nowości 
i zmiany. Możesz jednak podjąć decyzje, 
zanim sytuacja rozwinie się do końca.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czekają Cię wielkie na-
dzieje i wielkie uczucia. 
W nadchodzącym tygodniu 
będziesz cieszył się życiem, 
osiągniesz sukcesy i roz-

niecisz w sobie wewnętrzne światło, które 
będzie przyciągało do Ciebie dobrych ludzi 
i pozytywne wibracje. Nawet jeśli nie od 
razu zrozumiesz, dlaczego tak się dzieje, 
z czasem zorientujesz się, że Twoje życie 
weszło w nową fazę.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nadchodzący tydzień będzie 
czasem rozwoju i prosperity. 
Uda Ci się posunąć naprzód 
sprawy zawodowe i osobi-

ste. Jeśli w najbliższym czasie zaplano-
wałeś ślub, nie mogłeś wybrać lepszego 
terminu. Jeśli zaś dopiero szukasz swojej 
drugiej połowy, znajomość zawarta w tych 
dniach ma szanse przerodzić się w bardzo 
udany i trwały związek. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Słowa będą miały teraz 
wielką wagę, dlatego nie 
spiesz się z ocenami: za-
miast bez zastanowienia 
wygłaszać pochopne sądy, 

wysłuchaj cierpliwie argumentów drugiej 
strony i spróbuj zrozumieć ukryte przesła-
nie. Musisz bardzo uważać na to, co mó-
wisz i robisz. Z jednej strony nadchodzący 
tydzień może przynieść nowy romans, 
a z drugiej możesz coś stracić w pracy.

Byk (21.04.-21.05.)
Astrologiczny układ przy-
gotuje scenę, na której ro-
zegrają się wzloty i upadki 
Twojego miłosnego związ-
ku. Podczas gdy jedne 

Byki będą wstępowały w szczęśliwe związki 
małżeńskie lub spotykały swoje przezna-
czenie, inne zdecydują się zakończyć stały 
związek. Jeśli znajdziesz się w mniej for-
tunnej grupie, pociesz się, że nawet wtedy 
więcej zyskasz niż stracisz.

Panna (24.08.-23.09.)
Wszelkie wyjazdy poza ob-
szar własnego terytorium 
przyniosą wiele korzyści, jeśli 
więc rzeczywiście planujesz 
daleką wyprawę, będzie ona 

pamiętnym doświadczeniem, które wpłynie 
na jakość życia i w jakiś sposób uwarunkuje 
Twoją przyszłość. Tę prognozę można rozu-
mieć metaforycznie, możesz więc interpreto-
wać ją następująco: bieg zdarzeń zmusi Cię, 
byś zapuściła się w nowe rejony.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 15.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 16.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 17.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Pułkownik sprawdza umiejętności trzech 
nowych szeregowych:
– Powiedzcie nam, co potraficie zrobić 
pożytecznego?
Pierwszy mówi:
– Ja potrafię obsługiwać komputer.
– Dobrze, może być, a ty?
– Ja znam się na gotowaniu – mówi dru-
gi.
– Nieźle. A co ty potrafisz? – pyta trze-
ciego.
– Ja potrafię zrobić bulbulator.
– A co to jest?
– Proszę o kawałek blachy, gwoździe, 
młotek i szklankę wody, to pokażę.
Otrzymał to, o co prosił, wbił gwoździe 
w blachę, robiąc w niej dziurki, zalał to 
wodą i mówi:
– Robi „bul, bul”? No to bulbulator!
Zirytowany pułkownik: – Ty głupi jesteś, 
będziesz hańbą dla wojska!
I wyrzuca blachę przez okno. Po chwili 
przychodzi major:
– Kto wyrzucił nowy bulbulator?! 

Baran (21.03.-21.04.)
Musisz dokładnie spraw-
dzać informacje i domagać 
się gwarancji na piśmie. 
Ważne jednak, byś uwie-
rzył, że warto postawić 

na miłość. Pora, byś zaufał sercu i przyjął 
do wiadomości, że nosisz w nim wielką 
prawdę. Nie zamykaj miłości w złotej klat-
ce – daj jej miejsce i przestrzeń, by mogła 
rozwinąć skrzydła. Kroki, które podejmiesz 
w tych dniach, zaprowadzą Cię prosto do 
szczęścia.
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Sposób wykonania:

Udka umyć, osuszyć, odkroić pałki. Podzielone na części mięso posolić i doprawić pieprzem, obsmażyć na oleju. 
Dodać pokrojone w piórka cebule, całość posypać ziołami prowansalskimi. Chwilę razem smażyć, dolać sok pomi-
dorowy i pomarańczowy. Dusić 10 min. Dodać czerwoną paprykę pokrojoną w paski, oliwki, ziele angielskie i liść 
laurowy. Potrawę podlać bulionem i dusić jeszcze 40 min. Podawać z białym pieczywem.

UDKA ŚRÓDZIEMNOMORSKIE

Składniki: 

4 udka kurczaka       1 szkl. soku pomidorowego
0,5 szkl. soku pomarańczowego     2 cebule
3 łyżeczki ziół prowansalskich     sól, pieprz
1 czerwona papryka      0,5 szklanki czarnych oliwek
kostka bulionowa      liść laurowy
ziele angielskie

Sposób wykonania:

Oliwki wydrążyć i namoczyć w letniej wodzie. Kurczaka podzielić na części i obsmażyć na oleju w płaskim rondlu. 
Mięso posolić, posypać pieprzem i odstawić w ciepłe miejsce. Sos z pieczenia zlać i odstawić. Do rondla wrzucić 
pomidory obrane ze skórki i wydrążone z pestek oraz przeciśnięty przez praskę czosnek. Wolno gotując dodawać 
stopniowo wino, surowe pieczarki w całości oraz koncentrat pomidorowy. Doprawić solą i pieprzem. Gotować tak 
długo, aż sos zgęstnieje. Dodać kawałki kurczaka i oliwki. Całość wstawić do ciepłego piekarnika na 10 minut. 
Podawać kurczaka posypanego natką pietruszki i z jajkami sadzonymi.

 KURCZAK MARENGO
Składniki:

1 kurczak        3 duże dojrzałe pomidory
1 łyżka koncentratu pomidorowego     200 g małych pieczarek
ząbek czosnku       24 zielone oliwki
1/4 l białego wytrawnego wina     30 g masła
4 łyżki oleju       1 łyżka zielonej pietruszki
sól        pieprz

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU










 
















 



 






 

 

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Miejski Klub Sportowy „Drwęca” obchodzi w tym roku 90. rocznicę swojego powstania. 
Z tej okazji przedstawiamy dzieje golubsko-dobrzyńskiego klubu piłkarskiego. W latach 
dwudziestych ubiegłego wieku zespół gromił sąsiadów z Rypina, Lipna i Wąbrzeźna. 

      Historia sportu

„Warta” Poznań chciała grać z „Drwęcą”

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

- Latem 1921 roku grupa do-
brzyńskich entuzjastów działalno-
ści sportowej, po dwóch udanych 
towarzyskich meczach w piłkę 
nożną z Rypinem i Lipnem, po-
stanowiła utworzyć na terenie 
miasta klub sportowy – opowia-
da Wiesław Dąbek, kronikarz 
MKS „Drwęca”. - W warunkach 
dobrzyńskich był to pionierski 
wyczyn. Brak było wzorów i do-
świadczeń. Na dobrą sprawę nie 
bardzo wiedziano na jakich zasa-
dach należy organizować działal-
ność sportową. Nie było pieniędzy,  
sprzętu sportowego ani przygoto-
wanych ludzi. Był natomiast zapał. 
Po kilkunastomiesięcznej pracy 
agitacyjnej wśród mieszkańców 
naszego grodu, staraniach u władz 
miejskich i powiatowych, grupa 
entuzjastów sportowych utworzy-
ła klub.

Jego nazwa brzmiała całkowi-
cie inaczej niż dziś. W Dobrzyniu 
nad Drwęcą powołano Robotni-
czo – Rzemieślniczy Dobrzyński 
Klub Sportowy „Drwęca”. Pierw-
sze spotkanie organizacyjne klubu 
odbyło się 15 stycznia 1922 roku, 
w nieistniejącym dziś budynku 
– Domu Ludowym przy obecnej 
ulicy Piłsudskiego. 

W skład pierwszego zarządu 
weszli: Józef Hubert (prezes), Jan 
Brzuszkiewicz (wiceprezes), Jan 
Dąbrowski (skarbnik), Tadeusz 
Wojciechowski (gospodarz) oraz 
członkowie - Stanisław Mentecki, 
Wacław Pekowski, Leon Brzusz-
kiewicz i Stanisław Cywiński. Tego 
samego dnia powołano sekcję pił-
ki nożnej. 

Pierwszy mecz „Drwęca” ro-
zegrała z „Lechem” Rypin w nie-
dzielę 10 lipca 1922 roku. Mecz 
odbył się na dobrzyńskim rynku 
(obecnie Plac Tysiąclecia). Gospo-
darze rozgromili gości z Rypina. 
W innym meczu, również z Le-
chem, w Dobrzyniu nasi wygrali 
aż 6:0. 

- W materiałach źródłowych 
znalazłem opis, że nasi piłkarze 
na pierwszych meczach nie mieli 
jednolitych strojów. Grali w har-
cerskich spodenkach, w butach ja-
kie kto posiadał – mówi Wiesław 
Dąbek. 

W skład pierwszej drużyny 
weszli: Mieczysław Pekowski – 
bramkarz, Leon Warszewski - lewa 
obrona, Bolesław Cywiński - pra-
wa obrona, Zygmunt Zawadzki – 
pomoc, Stanisław Zawadzki – po-
moc, Wacław Mentecki – pomoc, 
Jan Zaporowicz – atak, Edward 
Warszewski – atak, Roman Ka-
miński – atak, Władysław Koło-
dziejski – atak, Irema Bieganowski 
– atak. 

Tak kolejny mecz z zespołem 
z Rypina z 1927 roku opisywała 

„Kronika Rypińska”: (… ) Drwęca 
dobrzyńska uzyskała bramę w kil-
kunastej minucie po rozpoczęciu 
meczu (…). Tym samym widać, że 
początki klubu to sukcesy z sąsia-
dami. Gorzej było w meczach wy-
jazdowych, które często kończyły 
się naszym niepowodzeniem.” 

Jan Dąbrowski, skarbnik 
zarządu klubu, tak wspominał 
pierwsze lata działalności: „Trud-
ne były początki tego Klubu, brak 
było środków pieniężnych na za-
kup sprzętu sportowego. Każdy 
sportowiec grał we własnej koszul-
ce i własnych butach”.  Mieszkańcy 
miasta zauważyli problemy klubu 
i postanowili mu pomóc. Do-
brzyńscy szewcy za darmo uszyli 
22 pary butów, które wręczyli pił-
karzom 3 maja 1924 roku. 

Od 1925 roku przy klubie po-
wstała sekcja piramidowa (gimna-
styka akrobatyczna) oraz sekcja 
biegowa (lekkoatletyka).

Widząc osiągnięcia sportowe 
i wielki zapał do dalszej pracy, wła-
dze miejskie postanowiły pomóc 
sportowcom. Burmistrz miasta 
przeznaczył w 1926 roku teren, na 
którym rozgrywano zawody spor-
towe. Mając odpowiedni sprzęt, 
własne boisko przy ulicy Szosa 
Rypińska (obok obecnego szpi-
tala) z każdym meczem poziom 
gry dobrzyńskich piłkarzy wzra-
stał. Klub wyjeżdżał na mecze do: 
Rypina, Brodnicy, Lipna, Sierpca, 
Wąbrzeźna, Torunia, Grudziądza, 
Lubicza, Ostrowitego, Ciechocin-
ka. 

- Trudności �nansowe, a na-
wet przegrywane mecze, zwłaszcza 
z drużynami wojskowymi Torunia 
i Grudziądza, nie złamały ducha 
walki. Wśród zawodników i dzia-
łaczy panował tak wielki zapał, że 
nic nie było w stanie zawrócić ich 
z raz obranej drogi. Wyjazdy do 
Rypina, Lipna, Ostrowitego cała 
drużyna odbywała wydzierżawio-
nymi wozami. Często w upale, 
przy wietrznej pogodzie zawod-
nicy, poganiając konie, pędzili na 
umówiony mecz – podkreśla kro-
nikarz. 

W okresie 1925-1928 klub 
pozyskuje kilku nowych zawodni-
ków z Golubia, Sokołowa, Torunia. 

Zwłaszcza Władysław Wieczorek, 
robotnik z majątku z Sokołowa, 
siał postrach pod bramkami prze-
ciwników.

- Porównać jego grę byłoby 
można do gry Włodzimierza Lu-
bańskiego – tak wspominał w kro-
nice jego kolega z drużyny, bram-
karz Mieczysław Pekowski. 

Echa zwycięstw nad renomo-
wanymi przeciwnikami rozchodzi-
ły się daleko poza obszar naszego 
województwa. Nawet poznańska 
„Warta” przesłała w 1932 roku 
na ręce zarządu klubu „Drwęca” 
ofertę rozegrania spotkania w pił-
kę nożną. Niestety, podyktowane 
przez Poznań warunki były nie do 
przyjęcia przez dobrzyński klub. 

W tym czasie bardzo dobrze 
rozwijają swoją działalność sekcje 
akrobatyczna i lekkoatletyczna. 
W maju organizowane były przez 
klub biegi przełajowe. Ich zwycięz-
ca stawał się niemal bohaterem.

Klubowi pomagali także miej-
scowi nauczyciele. Jan Mikołaj-
czyk, Zygmunt Drożba, Stanisław 
Rybak, Józef Sobierajski to nie tyl-
ko pedagodzy, a także znakomici 
społecznicy działający na rzecz 
sportu. To oni zachęcali młodzież 
do gry w piłkę. 

W okresie międzywojennym 
w klubie grali i działali: Józef Hu-
bert, Jan Brzuszkiewicz, Władysław 
Marcinkowski, Stanisław Men-
tecki, Jan Dąbrowski, Konstanty 
Brzuszkiewicz, Stanisław Jóźwiak, 
Stanisław Cywiński, Stanisław 
Grabowski, Władysław Mentecki, 
Tadeusz Wojciechowski, Wacław 
Pekowski, Mieczysław Pekowski, 
Bolesław Cywiński, Władysław 
Siemiątkowski, Leon Warszewski, 
Władysław Kołodziejski, Michał 
Kwiatkowski, Zygmunt Zawadz-
ki, Jan Karczewski, Irema Biega-
nowski, Edward Jankowski Jan, 
Zaporowicz, Edward Warszewski, 
Stefan Tomaszewski, Stanisław 
Wieczorek, Jerzy Szymański, Sta-
nisław Zombirt, Roman Kamiń-
ski, Jan Mikołajczyk, Stanisław 
Kamiński, Henryk Karczewski, 
Henryk Nalaskowski, Jan Przybyl-
ski, Edward Rajnowski, Olek Szy-
mański, Jan Szperling, Zygmunt 
Płockier, Jerzy Tomaszewski, Zyg-

munt Drożba, Stanisław Rybak, 
Józef Sobierajski, Piotr Baszkow-
ski oraz Piotr Kabaciński.

W jednym z kolejnych nume-
rów naszego tygodnika przedsta-
wimy dalsze dzieje klubu. Więcej 
informacji o historii „Drwęcy” 
można znaleźć na stronie interne-

towej www.sahara.org.pl. Osoby, 
które mają informacje na temat 
działalności klubu w ówczesnym 
czasie mogą kontaktować się 
z kronikarzem MKS-u Wiesławem 
Dąbkiem. 

Szymon Wiśniewski

Zdjęcie z meczu o puchar Polski

Drużyna „Drwęcy z przełomu lat 70/80-tych XX wieku
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      ???

Ostatni rycerz Rzeczpospolitej
Był rycerzem XX wieku, człowiekiem chłodnym w obejściu, ale sprawiedliwym. We wrze-
śniu 1939 roku mógł zabić Hitlera, jednak tego nie zrobił. Posługiwał się łamaną polsz-
czyzną. Na własny rachunek kupił pierwszy okręt polskiej marynarki wojennej, a później 
został jej dowódcą. 

      A to ciekawe

Kino ratuje bezrobotnych
Jak pomóc bezrobotnym? Skąd wziąć pieniądze na prowadzenie kuchni ludowej, która wy-
daje najbardziej potrzebującym posiłki? Z takimi problemami borykali się golubscy radni 
w 1932 roku. W końcu znaleźli rozwiązanie. Na bezrobotnych mieli złożyć się kinomaniacy.

Rok 1932 był apogeum wiel-
kiego kryzysu, kiedy to liczba 
bezrobotnych zwiększyła się do 
niespotykanych rozmiarów. Radni 
potrzebowali pieniędzy na pomoc 
bezrobotnym. W budżecie ich 
nie było, zdecydowano się więc 

na podwyżki opłat lub nowe po-
datki. Pierwszym krokiem było 
podniesienie do 5 złotych opłaty 
za ładowanie akumulatorów ra-
diowych. Radni chcieli również, 
by każdy kto kupi bilet w jednym z 
golubskich kin, dopłacał obowiąz-

kowo 20 groszy na bezrobotnych. 
Magistrat obniżył tę opłatę do 10 
groszy. Aby ułatwić zrozumienie 
o jakich kwotach mowa dodajmy, 
że koszt gazety codziennej wynosił 
wówczas ok. 25 groszy.

PW

Reklama jednego ze spektakli w golubskim kinie Apollo

      A to ciekawe

Szkoła inna niż dziś
Niebawem  rozpoczną  się  wakacje.  Przy  tej  okazji  warto 
przyjrzeć się temu, jak wyglądali i zachowywali się ucznio-
wie w przedwojennej golubskiej Szkole Powszechnej. 

Józef Unrug urodził się w 1884 
roku jako Joseph von Unruh, syn 
niemieckiego generała i pruski 
arystokrata. Zgodnie z rodzinną 
tradycją został wojskowym. W cza-
sie I wojny światowej był o�cerem 
na niemieckich okrętach podwod-
nych.

Kiedy w 1919 roku Polska od-
zyskała niepodległość zaciągnął się 
do polskiego wojska. W 1920 roku 
wyjechał do Hamburga gdzie na 
własne nazwisko kupił pierwszy 
polski okręt „ORP Pomorzanin”. 
W 1932 roku został kontradmira-
łem i jedną z najważniejszych osób 
w polskiej marynarce wojennej. 
O Józe�e Unrugu do dziś krąży 
wiele anegdot, prawdziwych i zmy-
ślonych. Mimo swej wyniosłości 
i ogromnej – niemal majestatycz-
nej – powagi, budził sympatię. Józef 
Unrug posługiwał się łamaną pol-
szczyzną. Był człowiekiem świetnie 
zorganizowanym i zdyscyplinowa-
nym, czym nieraz wzbudzał złość 
swoich podwładnych. Niemiecki 
„ordnung” przysłużył się jednak 
marynarce wojennej. 

Tak pisał o nim jeden z pol-
skich o�cerów:„Dowódca �oty 
przeważnie raz na dzień obchodził 
nabrzeża portu wojennego, doko-
nywał powierzchownych oględzin 
okrętów i urządzeń portowych.  
W związku z tymi kontrolnymi 
obchodami pozostawał pewien hu-
morystyczny szczegół. Sygnałem 
ostrzegawczym o nadejściu do-
wódcy �oty był wyprzedzający go 
wilczur, z odgryzionym w niefor-
tunnych zalotach ogonem. Dlatego 
załogi nazwały tego psa Kominem. 
Ukazanie się Komina na horyzon-
cie stanowiło zawsze hasło do ogło-
szenia alarmu na okręcie.”

We wrześniu 1939 roku Józef 

Unrug został dowódcą obrony wy-
brzeża. Dowodził z rejonu umoc-
nionego Hel. Pod koniec września, 
kiedy walki w Polsce dobiegały 
końca, Hel nadal się bronił. To 
właśnie wówczas do sopockiego 
Hotelu Grand przybył Adolf Hitler 
ze swoją świtą. O obecności Hitlera 
dowiedzieli się polscy o�cerowie 
na Helu. Chcieli zbombardować 
obiekt i zabić wodza III Rzeszy. Jó-
zef Unrug, jednak nie zgodził się na 
ostrzelanie budynku z dział baterii 
Laskowskiego na Helu. Uważał ta-
kie działanie za „nierycerskie”. Być 
może honorowy o�cer mógł zmie-
nić losy świata. 

1 października w związku z ze-
pchnięciem resztek odciętych sił na 
Półwysep Helski i brakiem sensu 
dalszej obrony, kontradmirał Józef 
Unrug podjął decyzję o kapitulacji. 
W swoim przemówieniu tak prze-
mawiał do obrońców Helu: „Pa-
nowie o�cerowie! Wszakżeż nie 
zezwalam na dalszy rozlew mary-
narskiej i żołnierskiej krwi! Niem-
cy i tak tę wojnę przegrają. Jeszcze 
Polska nie zginęła!”

Admirał Unrug tra�ł do nie-
woli. Niemcy proponowali mu 
wstąpienie do niemieckiej mary-
narki wojennej. On jednak odmó-
wił. Jako urodzony pod Berlinem 
w niemieckiej rodzinie arystokra-
tycznej mówił lepiej po niemiecku 
niż po polsku, lecz w obozach kon-
taktował się z Niemcami w języku 
polskim, przez tłumacza. Swojej 
niemieckiej rodzinie, która odwie-
dziła go w o�agu, powiedział, że 1 
września zapomniał, jak się mówi 
po niemiecku. W obozach prze-
czytał ponad 400 książek po angiel-
sku i francusku i żadnej w języku 
niemieckim. W latach 1939-1945 
przebywał w 7 obozach jenieckich. 

Jeden z jego współwięźniów 
w swoich wspomnieniach opisywał 
zachowanie admirała Unruga: „(...)
zawsze będę pamiętał Jego wypro-
stowaną, elegancką sylwetkę, gdy 
spacerował po obozie z nieodłącz-
ną laską w ręku. Również pamię-
tam i pamiętać będę, że kontrad-
mirał był grzeczny i uprzejmy dla 
współjeńców oraz manifestacyjnie 
wyniosły i oschły dla Niemców. 
Przypominam sobie także, iż gło-
śno i ostro zwymyślał niemieckiego 
podo�cera, który ośmielił się wejść 
do Jego pokoju... bez pukania.”

W 1945 roku opuścił obóz je-
niecki i udał się do Wielkiej Bryta-
nii. Tu został awansowany, a po zli-
kwidowaniu wojska polskiego udał 
się do Maroka, gdzie pracował na 
statkach. Od 1955 mieszkał w Lail-
ly-en-Val koło Beaugency we Fran-
cji. Zmarł w wieku 88 lat w Domu 
Spokojnej Starości Polskiego Fun-
duszu Humanitarnego, w Lailly-
en-Val. Pochowany został 5 marca 
1973 na cmentarzu w Montresor

PW

Przez prawie cały okres od 
1920 do 1939 roku do golubskiej 
szkoły uczęszczało ponad 300 
uczniów. Działała tu szkoła po-
wszechna w której uczyły się dzieci 
w wieku od 7 do 14 lat oraz szko-
ła dokształcająca dla dzieci, które 
przerwały naukę. Zajęcia dla tych 
drugich odbywały się popołudnia-
mi. Co do samego zachowania się 
uczniów szkoły powszechnej nie 
ma dowodów na to by, poza mały-
mi problemami, było ono nieodpo-
wiednie. Inaczej przedstawiała się 
sprawa uczniów szkoły dokształ-
cającej. Sprawiali oni nauczycie-
lom poważne problemy wycho-
wawcze. Oto przykładowa notatka 
jednego z golubskich nauczyciel: 
„6 listopada 1925 roku uczeń Ksa-
wery Rydzyński zamieszkały przy 
ulicy Kościelnej nie mając w tym 
dniu  lekcji zatrzymywał się na 
korytarzu zachowaniem swoim 
przeszkadzając innym oddziałom. 
Na kilkakrotne moje wezwanie 
dopiero opuścił ubikacje hałasując 
w arogancki sposób.”

Nie brakowało także przy-
padków naruszenia nietykalności 
osobistej uczniów lub niszczenia 
własności szkolnej. Oto kolejna 
notatka nauczyciela: „31 paździer-
nika 1925r. Grajkowski Stani-
sław pobił Żurawskiego używając 
w tym celu szkolnej ławki, a ten 
sam Żurawski zniszczył futrynę 
drzwi klasy trzaskając nimi z ca-
łym impetem” 

Powszechnym zjawiskiem 
były wagary. 

Władze szkoły mimo po-
czątkowo braku o�cjalnego obo-
wiązku szkolnego starały się dbać 
o jego przestrzeganie. W razie 
podejrzenia o uchylanie się od 
obowiązku na miejsce kierowa-
no policję. Tak było w przypadku 
rodzin Salomonów, Jóźwiaków 
lub Hubertów. Powody absencji 
były różne. W przypadku Henryki 
Hubert była to choroba nazwana 
w raporcie „konwulsjami”. W po-
zostałych przypadkach była to nie-
chęć rodziców do posyłania dzieci 

do szkoły. Dzieci  były postrzega-
ne jako siła robocza, a niektórzy 
rodzice obowiązek chodzenia do 
szkoły uważali za stratę czasu.

Zachowały się szczegółowe 
spisy uczniów z okresu 1924-26, 
dopuszczających się tzw. „zmudy” 
czyli wagarów. Było wiele przy-
padków kiedy uczeń nie chodził 
do szkoły przez cały miesiąc. Jak 
łatwo wywnioskować, takie przy-
padki zdarzały się najczęściej 
w miesiącach szczególnie inten-
sywnej pracy w rolnictwie (np. 
w czasie wykopków). W szkołach 
wprowadzono specjalną przerwę 
jesienną, kiedy przez 14 dni dzieci 
nie musiały chodzić do szkoły, ale 
za to zmuszone były pomagać ro-
dzicom w gospodarstwie.  Kary za 
zmudy były dość wysokie. Zazwy-
czaj karą był mandat, który w ra-
zie braku pieniędzy na jego zapłatę 
zamieniano na areszt. Kary pie-
niężne wahały się od 1-10 zł w za-
leżności od ilości nieobecności. 
W niektórych przypadkach przy 
nazwiskach widniały usprawie-
dliwiające adnotacje jak np. obec-
ność na święcie ewangelickim czy 
choroba. W ok. 70% przypadków 
znajdowała się adnotacja:„bied-
ny, rodzina nie posiada fundu-
szy”. Świadczy to o skali panującej 
wówczas biedy. Tą samą metodę 
karania stosowano także w szkole 
dokształcającej. Rodzice starali się 
uniknąć kary wysyłając do władz 
rozmaite apele. W aktach znajduje 
się kilka tego typu usprawiedli-
wień. Niektóre z nich były przej-
mujące np.: „Prosiłabym Pana, 
żeby zwolnił pan tą karę szkolną, 
bo jestem wdowa i już jestem parę 
tygodni ciężko chora. Nawet nie 
mam na lekarstwo, żeby się wyle-
czyć. Dlatego mój syn musiał zo-
stać, aby na chleb zarobić. Mam 4 
dzieci.”. Inspektor szkolny - adre-
sat tego listu postanowił zwolnić 
kobietę z kary. W 1924r. kierownik 
wystąpił z pomysłem, aby to woź-
ny miał obowiązek sprowadzania 
dzieci do szkoły.
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W tym budynku przed wojną mieściła się Szkoła Powszechna

Admirał Józef Unrug
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R E K L A M A

      Szachy

Szachowy sukces
Izabela Siergiej, Marek Kubicki, Adam Arbart i Benedykt 

Mroziński -  to szachiści z Kowalewa Pomorskiego, którzy 
od 1 do 3 czerwca uczestniczyli w Międzynarodowym Tur-
nieju Szachowym w Halberstadt.

R E K L A M A

      Triathlon

Wszystko zaczyna się w wodzie
Jak informowaliśmy w poprzednim wydaniu w gminie Golub-Dobrzyń odbywają się za-
wody Grand Prix w biegach przełajowych o puchar wójta Marka Ryłowicza. Nie jest to 
jednak jedyne sportowe przedsięwzięcie realizowane przez Jerzego Nadolskiego. Jed-
nym z jego celów jest również popularyzacja niezwykle wymagającej dyscypliny spor-
towej jaką jest triathlon. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Warto podkreślić, że szachi-
ści z Kowalewa Pomorskiego byli 
jedynymi reprezentantami Polski 
na turnieju w Halberstadt. Oprócz 
nich do Niemiec przybyły repre-
zentacje z Holandii, Dani, Węgier  
i Estonii.

- Pierwotnie mieliśmy grać 
w grupie D (III liga), ale po naszych 
towarzyskich partiach organizato-
rzy zrobili dla nas wyjątek  i zakwa-
li�kowano nas od razu do grupy 
B (I liga).  Rozegraliśmy 13 meczy 
i zdobyliśmy 39 punktów indywi-
dualnie oraz 22 meczowe. Wygra-

liśmy 9 spotkań (między innymi 
z ekipami z Berlina i z Halle), dwa 
zremisowaliśmy i tylko w dwóch 
minimalnie przegraliśmy. Ostatecz-
nie uplasowaliśmy się na trzecim 
miejscu. Największy wkład w nasz 
świetny wynik miał Marek Kubicki, 
który stracił tylko pół punktu. Tak-
że pozostali zaliczyli bardzo dobry 
występ. W ten sposób uzyskaliśmy 
awans do elity - grupy A, w której 
będziemy grać w przyszłym roku - 
mówi Benedykt Mroziński, propa-
gator szachów w Kowalewie.

PW

Właśnie z myślą o triathlonie, 
ale także o duathlonie oraz kaja-
karstwie, powstał projekt wspie-
rany �nansowo przez gminę Go-
lub-Dobrzyń oraz drugi projekt 
do�nansowywany przez Minister-
stwo Sportu i Turystyki:

- Od marca z grupą dzie-
ci jeździmy na basen do Rypina, 
gdzie prowadzimy zajęcia z pły-
wania przygotowujące je do star-
tu w triathlonie. Zajęcia prowadzi 
instruktor Karolina Topolewska. 

Podkreśla ona zaangażowanie 
grupy, którą przyszło jej trenować. 
Chociaż część dzieci potra�ła pły-
wać, i tak w zasadzie muszą uczyć 
się pływania od nowa pod kątem 
zawodów - mówi Jerzy Nadolski.

Zajęcia na basenie w Rypinie 
odbywają się także w czerwcu. La-
tem grupa dzieci i młodzieży ma  
przenieść się nad jezioro Grodno. 
Być może w wakacje wystartują 
w zawodach mini triathlonu. Po 
wakacjach planowany jest powrót 

na basen. 
Triathlon to dyscyplina skła-

dająca się z pływania, wyścigu 
kolarskiego i biegów. Jednak to 
pływanie jest kluczową dyscypli-
ną w tym zestawieniu. Triathlon 
rozpoczyna pływanie i straty z po-
czątku wyścigu są później bardzo 
trudne do odrobienia. Właśnie 
dlatego do tej części ćwiczeń przy-
kładana jest szczególna uwaga. 

Tekst i fot. PW

Podczas treningu na basenie szczególny nacisk kładziony jest na pływanie kraulem 

Anita Hoppe, Anna Nadolska, Alan Cotin i Paweł Tybura 
w czasie ćwiczeń

Karolina Topolewska, instruktor grupy prowadza rozgrzewkę

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Piłka nożna

Pożegnanie A-klasy
Saturn  Ostrowite  w  niedzielę  10  czerwca  rozegrał  przed 
własną  publicznością  ostatni  mecz  w  A-klasie.  Pożegna-
nie, mimo porażki, wypadło godnie. Saturn uległ trzecie-
mu w tabeli Piastowi Łasin 2:3.

      Piłka nożna

Remis na zakończenie
Drwęca Golub-Dobrzyń zremisowała w wyjazdowym meczu 
ze Startem Pruszcz przyczyniając się do spadku rywali do 
A-klasy.

Skomplikowany układ tabeli 
przed  meczem sprawiał, że Start 
Pruszcz zmuszony był walczyć 
z Drwęcą o byt w V lidze. Tak 
też wyglądała gra gospodarzy 
w pierwszej połowie. Starali się 
dominować i stwarzać okazje pod-
bramkowe. Zawodziła skutecz-
ność, która wołała o pomstę do 
nieba, bo jak inaczej powiedzieć 
o sytuacji, w której napastnik pu-
dłuje z kilku metrów. Ale to Drwę-
ca strzelała gole. Konkretnie uczy-
nił do Dariusz Niburski w 35. i 40. 

minucie. Po przerwie Start Pruszcz 
nie tracąc wiary w możliwość zdo-
bycia punktów, ponownie zaata-
kował. Już w 52. minucie udało 
się zdobyć bramkę kontaktową po 
rzucie rożnym. Wyrównanie pa-
dło dość pechowo dla Drwęcy już 
w doliczonym czasie gry.

Drwęca zakończyła sezon na 
ósmym miejscu, tylko 5 punktów 
nad strefą spadkową, co świadczy 
o wyrównanej stawce drużyn w V 
lidze.

PW

      Piłka nożna

Lider poległ
Zwycięstwem z liderem V ligi zakończyli ligowy sezon pił-
karze Promienia Kowalewo Pomorskie.

W pierwszej połowie gra była 
wyrównana, a zespoły koncentro-
wały się na grze w środku pola. 
Większa ochota do ataków przy-
szła wraz z gwizdkiem rozpoczy-
nającym drugą część spotkania. 
Promień, a konkretnie Ciepliń-
ski potrzebował sześciu minut by 
dwukrotnie umieścić piłkę w siat-
ce Napierały - bramkarza Polonii. 
Promień przeważał i tylko raz 

stracił koncentrację w 86 minu-
cie. Nieupilnowany na 20 metrze 
pomocnik Polonii Błaszkiewicz 
oddał strzał nie do obrony dla 
Krzywani, ustalając wynik meczu 
na 2:1:

- Zagraliśmy bardzo ładny 
mecz, podobnie jak w poprzed-
niej kolejce z Olimpią Grudziądz. 
Zmierzyliśmy się z, jakby nie pa-
trzeć, świeżo upieczonym czwar-

toligowcem. Potwierdza się, że jeśli 
do dyspozycji jest wielu graczy gra 
się nam wiele lepiej. Wprawdzie 
z Polonią zabrakło nam Oskara 
Kamińskiego, ale na jego miejsce 
byli inni - mówi trener Promienia 
Jerzy Heinig.

PW

      Piłka nożna

Gra na piątkę
Sokół Radomin w ostatnim w tym sezonie meczu przed wła-
sną publicznością zachwycił skutecznością gry, pokonując 
5:2 Węgrowiankę Węgrowo.

Już po pierwszej połowie So-
kół prowadził 2:0. Najpierw w 22. 
minucie gola z rzutu wolnego 
zdobył Paweł Jachowski. W 35 
.minucie Waldemar Jachowski 
dograł do Pawła Piotrowskiego, 
który oddał celny strzał. 

Po przerwie obraz gry nie 
uległ zmianie. W 60. minucie ki-
bice mogli podziwiać trzeciego 
gola dla Sokoła, o tyle dziwne-
go, że zdobytego przez obrońcę 
rywali. Po ładnej akcji piłka zo-
stała dograna w pole karne Wę-
growianki, a tu zdezorientowany 
obrońca uderzył piłkę głową tak 
nieszczęśliwie, że ta zatrzepotała 
w siatce. 

13 minut później było już 3:0 
Paweł Piotrowski uderzył z 30 
metrów w samo okienko bram-
ki Węgrowianki. Dziesięć minut 
przed zakończeniem meczu swo-
jego drugiego gola zdobył Paweł 
Jachowski. Po szybkim ataku 
otrzymał on dogranie od Sławo-
mira Rożka i oddał niesygnalizo-
wany strzał lewą nogą.

W samej końcówce meczu – 
w 89 minucie padł gol dla Węgro-
wianki. Piłka po rzucie wolnym 
znalazła lukę w murze złożonym 
z graczy Sokoła. W doliczonym 
czasie gry doszło w polu karnym 
Sokoła do niecodziennej sytu-
acji. Faulowany obrońca Sokoła 
- Szlagowski miał pretensje do 
sędziego, który postanowił za 
karę przyznać Węgrowiance rzut 
wolny pośredni w odległości kil-
ku metrów od bramki Sokoła. 
W tym momencie na linii bram-
kowej ustawiła się niemal cała 
drużyna Sokoła. Nie zapobiegło  
to jednak utracie gola.

- Zagraliśmy najlepszy mecz 
w tym sezonie. Nie chodzi tylko 
o wynik, ale także o grę, która 
mogła się podobać. Akcje za-
zębiały się, nie brakowało też 
zagrań z pierwszej piłki. Wynik 
mógł być wyższy, ale na wysoko-
ści zadania stawał bramkarz Wę-
growianki - mówi trener Piotr 
Rabażyński.

PW

Na bramce Saturna nomi-
nalnego bramkarza zastępować 
musiał Karol Rybicki, który na 
co dzień gra w obronie. Dyspro-
porcja miejsc dzielących Saturn 
i Piast w tabeli była gigantyczna. 
Pesymiści oczekiwali wysokiej 
porażki, ale zaczęło się sensacyj-
nie. Już w pierwszej minucie strzał 
Kordowskiego z trudnej pozycji 
obronił bramkarz Piasta, ale w 4 
minucie po główce Licznerskiego 
był już bezsilny. Saturn prowadził 
1:0, chociaż Piast Łasin walczący 
wciąż o awans do V ligi miał prze-
wagę w polu. W 11. minucie goście 
jednak spudłowali w wyśmienitej 
sytuacji, ale już w trzy minuty póź-
niej, po rzucie wolnym wyrównali. 
W 24. minucie Piast mógł wyrów-
nać, jednak Rybicki obronił strzał 
napastnika gości, a przed próbą 
dobitki uratował Saturna jeden 
z jego obrońców. W 30. minucie 
po błędzie indywidualnym obroń-
cy Saturna, piłka upadła wprost 
pod nogi napastnika Piasta, któ-
ry pokonał interweniującego Ry-
bickiego. Nie minęła minuta i po 
bardzo ładnej akcji Piasta zrobiło 
się 1:3. Mecz jednak pozostawał 
otwarty. W 38. minucie po rzucie 
rożnym i główce jednego z gospo-
darzy piłka minimalnie minęła 
słupek bramki Piasta. Minutę póź-
niej gospodarzy ponownie urato-
wał Rybicki. W 42. minucie szan-
sę na gola miał jeszcze zawodnik 
Saturna - Izajasz. Próbował prze-

lobować głową nad bramkarzem 
Piasta, ale piłkę zmierzającą do 
bramki wybił obrońca.

Po przerwie tempo gry nie-
co siadło. Pierwsza groźna okazja 
nadarzyła się w 67. minucie, kiedy 
Rybicki z Saturna najpierw niezbyt 
udanie łapał piłkę, a później na-
prawił swój błąd broniąc dobitkę. 
W 69. minucie akcja skrzydłem Sa-
turna zakończyła się zgraniem pił-
ki po ziemi na 16. metr, na którym 
stał Kordowski, który oddał strzał 
z woleja radując kolegów i kibiców 
zdobywając gola na 2:3. Do końca 
meczu Saturn starał się walczyć 
o wyrównanie. Większe szans na 
podwyższenie wyniku mieli jed-
nak goście z Łasina, którzy w 87. 
minucie tra�li w poprzeczkę. 

Dla Saturna mecz z Piastem 
Łasin był pożegnaniem z A-klasą 
przed własną publicznością. Po 
dwóch latach gry spada do B-
klasy.

PW

Stałe fragmenty gry miały w tym spotkaniu bardzo duże znaczenie. Padły po nich 
dwie z pięciu bramek

Walka w środku pola. Tu żadna z drużyn nie żałowała sił



32
www.cgd.com.plSport

Czwartek, 14 czerwca 2012

      Trójbój siłowy

Z Danii z tarczą
W  duńskim  Herning  w  sobotę  zakończył  się  Mistrzostwa 
Europy  Juniorów  w  Trójboju  Siłowym.  Przed  duńską  pu-
blicznością zaprezentowały się dwie nasze reprezentantki 
- Magdalena Błach i Anna Zubko z Promienia Kowalewo.

Anna Zubko urodzona 
w 1992 roku, startująca w ka-
tegorii do 63 kg w pierwszej 
z trzech konkurencji trójboju, 
w przysiadzie, dżwignęła 110 kg. 
Dwie próby na 120 kg zostały 
spalone. W wyciskaniu leżąc re-
prezentantka Promienia w dru-
gim podejściu uzyskała wynik 
52,5 kg. W trzeciej próbie spaliła 
przy obciążeniu 55 kg. W ostat-
niej z konkurencji - martwym 
ciągu, Anna Zubko w pierwszej 
próbie spaliła przy ciężarze 115 
kg. Ciężar ten wyrwała w dru-
gim podejściu, co zapewniło jej 
ważność zawodów i trzecie miej-
sce w swojej kategorii wagowej. 

Bezapelacyjnie wygrała Rosjan-
ka Olga Adamowicz.

 Druga z naszych trójbo-
istek, Magdalena Błach walczyła 
w kategorii wagowej do 57 kg. 
W przysiadzie uniosła 150 kg pa-
ląc dwie próby na 155 kg. W wy-
ciskaniu leżąc udało jej się pod-
nieść 80 kg, a w martwym ciągu 
trzykrotnie poprawiała swój wy-
nik podnosząc kolejno: 130, 135 
i 137.5 kg. Łącznie wynik ten dał 
Magdalenie Błach trzecie miej-
sce w swojej kategorii. Tu także 
bezkonkurencyjna była Rosjanka 
- Wiktoria Karlyszewa.

PW

      Strzelectwo

Liga – runda druga
W najbliższą sobotę rozegrana zostanie druga runda Ligi Strzeleckiej Klubu Strzeleckie-
go LOK „Strażak”. Pierwsza odbyła się dwa tygodnie wcześniej. Wystartowało w niej 
60 sportowców – amatorów strzelectwa sportowego. Dziewięć drużyn seniorów i pięć 
juniorów. Najlepszym wśród seniorów okazał się Sławomir Figurski. Spośród juniorów 
najlepiej strzelał Miłosz Jastrzębski.

Liga organizowana jest od kil-
ku lat przez działaczy strażackiego 
klubu strzeleckiego Ligi Obrony 
Kraju. Co roku skupia amatorów 
strzelectwa sportowego, którzy 
znaleźli ciekawy sposób na re-
kreację. Spotykają się cztery razy 
w roku. Dwie rundy rozgrywane 
są wiosną, dwie kolejne jesienią. 
Liga to otwarte zawody, w któ-
rych mogą brać udział czterooso-
bowe drużyny. To reprezentacje 
�rm, instytucji i stowarzyszeń. 
W części dla juniorów drużyny 
reprezentują gimnazja lub sto-
warzyszenia. Wszyscy strzelcy są 
amatorami.

Po pierwszej rundzie w kate-
gorii juniorów prowadzi Druży-

na Strzelecko-Jeździecka GROT 
(194 punkty), drugie miejsce 
przypadło Gimnazjum z Kowale-
wa Pomorskiego (170), trzecie za-
jęło Gimnazjum Golub-Dobrzyń 
(144). Na czwartym znalazła się 
Młodzieżowa Drużyna Pożarni-
cza z Płonnego (138), a na piątym 
Gimnazjum Radomin (118).

Indywidualnie zwyciężył Mi-
łosz Jastrzębski (86 punktów), 
drugi był Marcin Skarszewski 
(74), a trzeci Hubert Marcinkow-
ski (72).

Wśród seniorów najlepszą 
drużyną okazała się reprezen-
tacja Stowarzyszenia Świętego 
Huberta (251 punktów), drugie 
miejsce zajął Klub Rezerwy Ar-

tylerii (249), trzecie wywalczyli 
reprezentanci Państwowej Straży 
Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu 
(247). Czwarte przypadło Druży-
nie Strzelecko-Jeździeckiej GROT 
(245), a piąte �rmie „MURA-
BET” (227). W zawodach wzięły 
również udział: Ochotnicza Straż 
Pożarna Kowalewo Pomorskie, 
Państwowa Straż Pożarna Brod-
nica, Gmina Radomin, Ochotni-
cza Straż Pożarna Płonne. 

Najlepszym strzelcem w ka-
tegorii seniorów był Sławomir 
Figurski (92 punkty). Drugi był 
Krzysztof Michałowski (89), 
a trzeci Marceli Wrzesiński (88).

Tekst i fot.

Dariusz Guzowski

Juniorska drużyna GROT wystrzelała pierwsze miejsce

      Siatkówka

Radomin zgarnął puchar
Drużyna Gimnazjum w Radominie wygrała tegoroczny Tur-
niej Siatkarski o Puchar Dyrektor Gimnazjum.

Już od pierwszego mecz tur-
nieju stał na wysokim poziomie. 
Zmierzyły się w nim ekipy Gał-
czewa i Radomina. W pierwszym 
secie Gałczewo bardzo dotkliwie, 
bo do dziewięciu, pokonało Rado-
min. Drugi set wygrały zawodnicz-
ki z Radomina na przewagi 27:25. 
W tie breaku po wyrównanej grze 
Radomin wygrał 15:12. 

 W drugim spotkaniu gospo-
dynie turnieju z Nowej Wsi podję-
ły Radomin, który podniesiony na 
duchu zwycięstwem w pierwszym 
spotkaniu wygrał w setach 2:0 
(-17, -17). W tym momencie było 

już jasne, że całe zawody wygrał 
Radomin, a ostatni mecz rozsądzi 
o tym kto zajmie miejsce drugie 
i trzecie. Ostatecznie Gałczewo 
wygrało z Nową Wsią 2:0 i to ono 
zajęło drugą lokatę w turnieju.

 Trenerem zwycięskiej druży-
ny jest Andrzej Kiejnowski. Dru-
żyna wystąpiła w składzie: Monika 
Silkowska, Natalia Warlikowska, 
Klaudia Czarnecka, Daria Krzy-
kowska, Natalia Żychniewicz, 
Ewelina Jankowska, Aleksandra 
Pawłowska i Agata Maćko. 

PW

Podziękowania po zakończeniu meczu Nowa Wieś - Gałczewo. Na pierwszym 
planie Sandra Derkowska

Wspólne zdjęcie uczestniczek turnieju. Radomin w czerwonych strojach

      Kolarstwo

Pracowity weekend w peletonie
Wyjątkowo pracowity weekend mieli kolarze Iskry Agro-Ciech BGŻ Ciechocin oraz Soko-
ła Wielkie Rychnowo. W sobotę 9 czerwca walczyli na trasie w jazdzie indywidualnej na 
czas. Dzień później rywalizowali w wyścigu ze startu wspólnego.

Sobotnia jazda indywidualna 
na czas odbywała się w Wielkich 
Łunawach w ramach cyklu startów 
„Nadzieje olimpijskie”. Trasa wy-

ścigu mierzyła 4,5 km. Tak krótki 
odcinek powodował, że o zwycię-
stwie decydowały sekundy. 

W młodszej kategorii wieko-
wej – żaków, drugi był Adrian Szu-
pryczyński z Iskry z czasem 7:28. 
Najlepszy z Sokoła - Daniel Śliwka 
był 11. z czasem 8:13. W katego-
rii młodzików z drugim czasem 
dystans pokonał Szymon Beyger 
z Iskry z czasem 6:42. Najlepszy 
z Sokoła Adrian Brzozowski był 
siódmy z czasem 6:51. Jak widać 
po wynikach różnice czasowe były 
minimalne. 

 W niedzielę kolarze mieli do 
pokonania niezbyt długą pętlę na 

trasie Chełmno - Kałdus - Chełm-
no. Dla żaków przygotowano od-
cinek liczący 11 kilometrów. Mło-
dzicy pokonali 11 kilometrową 
pętlę dwukrotnie.

W wyścigu żaków drugie 
miejsce ponownie zajął Adrian 
Szupryczyński z Iskry. 

Dominik Zawadzki, najlepszy 
żak Sokoła, był szesnasty. Rów-
nież w kategorii młodzików swój 
sukces z poprzedniego dnia po-
wtórzył Szymon Beyger ponownie 
zajmując drugą lokatę. Ósmy na 
metę dojechał Adrian Brzozowski 
z Sokoła. 

PW


	CGD14czerwcaCMYK1
	CGD14czerwcaCMYK2
	CGD14czerwcaCMYK3
	CGD14czerwcaCMYK4
	CGD14czerwcaCMYK5
	CGD14czerwcaCMYK6
	CGD14czerwcaCMYK7
	CGD14czerwcaCMYK8
	CGD14czerwcaCMYK9
	CGD14czerwcaCMYK10
	CGD14czerwcaCMYK11
	CGD14czerwcaCMYK12
	CGD14czerwcaCMYK13
	CGD14czerwcaCMYK14
	CGD14czerwcaCMYK15
	CGD14czerwcaCMYK16
	CGD14czerwcaCMYK17
	CGD14czerwcaCMYK18
	CGD14czerwcaCMYK19
	CGD14czerwcaCMYK20
	CGD14czerwcaCMYK21
	CGD14czerwcaCMYK22
	CGD14czerwcaCMYK23
	CGD14czerwcaCMYK24
	CGD14czerwcaCMYK25
	CGD14czerwcaCMYK26
	CGD14czerwcaCMYK27
	CGD14czerwcaCMYK28
	CGD14czerwcaCMYK29
	CGD14czerwcaCMYK30
	CGD14czerwcaCMYK31
	CGD14czerwcaCMYK32

